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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunki P ren um eraty .
v  Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ 3-50
na prowincji miesieczn. »  4.—
Zagranicą „ 6.—
Za zmianą adresu 50 groszy

Redakcja przyjmuje Interesantów od  
t  — 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie 'Mlpowiada.
Administracja czynna od 9  do 5 bet 
przerwy. Kasa czynna od 11 do I 

Rachunki płatne w Środy.
Redakcji 176-70. r ,  dmfct, 120-11

CEOTRAtnY
PPSORGAN

25 groszy 
10 „
15 
10

NIECH ŻYJ E  
S OCJ ALI ZM!
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Ceny o g ło szeń :
w w tekścle(przed  kron.) 
g  nekrologi 
n  zwyczajne 
fi drobne za !eden  wyraz 
S  Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o ’ j-a wiersz wysokości 1 m ilim etra

Ola poszukujących pracy 50J, rabató 
O głoszenia w .Ns niedziel o 25% drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 50? ..
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 10? drożej
Za term inowy druk ogłoszeń Admini

strac ja  n ie  odpow iada.

Redakcja i Admin. Warecka 7 
Konto czekow e P. K. O. ISr. 175.

PKOLŁTARJUSZe WSZKSIKICfl KRAJÓW ifiCZCIE Się m  MMAt015 « .

XX Kongres Partji,
Dnia 31 grudnia b. r. o godz. 10 i pól ra

no w sali Warszawskiej Rady Miejskiej (Plac 
Teatralny) rozpoczną się obrady XX Kongre
su Partji.

Porządek obrad następujący;
1) Zagajenie i wybór Prezydjum Kongresu.
2) Powitania.
3) Sprawozdanie polityczne C. K. W. i Z.
4) Sytuacja gospodarcza.

P. P. S.
5) Sprawozdanie organizacyjne i kasowe.
6) Stosunek P. P, S. do spraw rolnych.
7) Polityka międzynarodowa P. P. S.
8) Rozwiązanie Sejmu i nowe wybory.
9) Zmiany Statutu organizacyjnego.

I®) Wybory- Rady Naczelnej, Komisji Re
wizyjnej i Centralnego Sądu Partyjnego.

11) Wolne wnioski.
Delegaci na Kongres winni zwrócić się po

"MN*

przyjeździe do Warszawskiego O. K. R (Aleje 
Jerozolimskie 6, I piętro).

Delegaci z głosem doradczym, oraz goście, 
winni zgłosić się do Biura Kongresu w Radzie 
Miejskiej (Plac Teatralny) celem otrzymania 
karty wstępu.

Delegaci z głosem decydującym i dorad
czym, wpłacają 2 złote tytułem wstępu, goście 
zaś 5 zł.

SekreSarjat Gen. CJC.W. P.P.S.

DO WSZYSTKICH DELEGATÓW NA KON
GRES P. P. S.

Przypominamy wszystkim delegatom i go
ściom, przyjeżdżającym na Kongres, że dla u- 
zyskania lokalu winni się zwrócić po przyjeź
dzie do Warsz. O. K. R. P. P. S., Aleje Jerozo
limskie 6, I piętro.

Komisja Gospodarcza W.O.K.R. P.P.S. 
>  a  *  i ■  i i .  i w

Walka o
W Moskwie zakończył się 14-ty Kon

gres Rosyjskiei(.Partji Komunistycznej, po
przedzony d ł u g i *  j p a m ię tn y m  sporem mię
dzy większością Ueittr. Kom. partji a orga
nizacją petersburską. Spór ten trw a od 
czasu zaprowadzenia w Rosji „nepa“ (no
wej poljtyki ekonomicznej) i dotyczy pod
stawowych zasad polityki sowieckiej. Obec
nie wszakże, ze względu na doświadczenia 
lat nepowskich" i doniosłe zmiany, jakie 
zaszły w ostatnim czasie w życiu gospo
darczym Rosji, zagadnienie ,,nepa“ za
ostrzyło się niezmiernie.

„Nep" wyzwolił Rosję od komunizmu 
wojennego z jego bezmyślną dekref.om.an ją, 
zabójczą dla życia gospodarczego. „Nep" 
przedewszystkiem rozwiązał ręce włościań- 
stwu, przywracając wolną gospodarkę rol
ną i pozwalając mu następnie (dopiero w 
r- ub.) korzystać z pracy najemnej. Skutek 
był ten, że włościanin, zniszczony wojną, 
eksperymentami sowieckimi i głodem, stop
niowo odbudowywał swe gospodarstwo. 
Dziś. wedle raportu Stalina, produkcja ro l
na Rosji wynosi 71 proc. produkcji przed
wojennej, Nie jest to cyfra imponująca, 
zwłaszcza gdv się zważy, że i przed wojną 
rolnictwo w Rosji było na niskim stopniu 
rozwoju, ale jest to bądź co bądź duży po
stęp w porównaniu z okresem przed-,,ne- 
powskim".

A wraz z rolnictwem zaczął powracać 
do życia przemysł rosyjski, który w wło- 
ściaństwie ma nienasyconego odbiorcę. I 
tu wkroczył „nep" ze swemi koncesjami, i- 
dacemi tak daleko, że cały średni i drobny, 
a częściowo i wielki przemysł, oraz handel 
wewnętrzny, pozostawiono wolnej grze ka
pitalizmu prywatnego. Państwo zatrzym a
ło w swych rękach wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, banki, craz handel zagranicz
ny. Przemysł rosyjski nie rozwija się 
wprawdzie w- takim stopniu co rolnictwo, 
produkuje przvtem drogo i nie może za
spokoić wszystkich potrzeb włcściaństwa, a- 
lt i tu nastąpił Znączny zwrot ku lepszemu, 
zwłaszcza w porównaniu z okresem wojny 
domowej, kiedy to przemysł rosyjski skur
czył się w niektórych gałęziach do 2 proc. 
z czasu przed wojńą.

Jednem  słowenu Rosja pod działaniem 
„nepa“ poprawiła wybitnie swą sytuację 
gospodarczą. Uporządkowano finanse, u- 
stabilzowano walutę. Rosja stopniowo wy
chodzi z okresu martwoty i <JeprCSU gospo
darcze', co jest zjawiskiem dodatniem za
równo dla Rosji, jak dla innych krajów.

Ale myśmy zawsze wskazywali na pod
wójne oblicze ,,nepa“- Podkreślając jego 
dodatnią stronę gospodarczą, wytykaliśmy
jednocześnie niebezpieczeństwa natury

społeczno - politycznej, jakie on w sobie 
i kryje dla komunizmu. I każdy nowy rek,
: Upływający od czasu wprowadzenia „ne

pa" pfttwierdza i wzmacnia nasze stanowi
sko. Im większe zwycięstwo „nepa", im 
widoczniejsze jego plony na polu gospodar
czym, tem większe rozdwojenie w szere
gach bolszewickich, tem głębsze rozbicie na 
„nepowców" i „antynepowców".

I nic dziwnego. „Nep" dokonał zasad
niczych zmian w układzie sił społecz
nych Rosji sowieckiej. Na jego podło
żu urósł i wzmocnił się „kułak" na wsi : 
„nepman" w mieście. Jest to nowa burżua- 
zja wsi i miast, którą rząd sowiecki sam 
wyhodował, by ratować gospodarstwo ro
syjskie od ostatecznej zagłady, a z którą 
musi stale walczyć jeśli nie chcę, by ro
botnik i biedota wiejska stali się jej pa
stwą. Niestety nie może już być mowy o 
walce bezwzględnej. Gdy w r. ub. po głoś
nym zatargu z Trockim, rząd sowiecki pró- 
pcwał nawrócić do metod komunizmu wo
jennego, zakazał np. Bankowi Państwa u- 
dzielać kredytów kupcom prywatnym, za
stosował teror przeciwko nepmunom — wy
buchł ostry kryzys przemysłowy, wobec
czego natychmiast cofnięto zarządzenia i 
przywrócono „czysty nep".

Czysty nep! Cóż to jest? Właśnie 
na ten temat toczył się p rzed  kongresem i 
na kongresie bolszewickim długi spór- Zwo
lennicy „nepa". większość Centr. Komitetu 
ze Stalinem, Bu-charinem i Rykowem na 
czele twierdzą, że „nep" jest urzeczywist
nianiem socjalizmu, opozycja zaś z Zino- 
wjewem na czele głosi, że „nąp“ nie jest 
żadnym socjalizmem, że to „kapitalizm 
państwowy w państwie proletarjackiem".

Na to odpowiadają Stalin i tow., że to 
nieprawda, bo nie może bvć kapitalizmu bez 
kapitalisty, w Rosji zaś przemysłem upań
stwowionym rtie rządzi kapitalista.

Oczywista, że krytyka Zincwjewa jest 
słuszna. „Nep" jest formą kapitalizmu pań
stwowego, istniejącego na Zachodzie, gdzie 
również przedsiębiorstwami państwowemu 
nie zarządza prywatny kapitalista, ale z tej 
racji nie są one jeszcze przedsiębiorstwa
mi socjalistycznemi, mimo, że niektórzy e- 
kenomiśd burżuazyjni usiłowali kapitalizm
państwowy przemianować   zupełnie jak
Stalin i Buchaniu—-na socjalizm, państwowy'. 
Nie może zresztą być mowy o socjalizmie 
tam, gdzie robotnicy są pozbawieni elemen
tarnych swobód obywatelskich i stanowią 
bezwolne narzędzie w  rękach biurokracji 
sowieckiej. Nawiasem dodamy tu, że i 
wśród socjalistów Zachodu niema jedno
myślności w tej spraw ę. Mieńszewicy np. 
są tego samego zdania co mv, natomiast

tow. Otto Bauer, przecczając kapitalistycz
ną istotę „nepa" widzi w Rosji obecnej 
możliwości przejścia do socjalizmu, na tej 
jedynie podstawie, że część gospodarki so
wieckiej pozostała w  rękach rządu.

Ale ze słusznej swej krytyki Zinowjew 
(a z nim Kamieniew, Krupska, Sokolni
ków i in.) wyciąga najfałszywsze wnioski, 
zupełnie zresztą nierealne- Żąda on mia
nowicie powrotu do metod walki z „ne- 
pem", które już zbankrutowały w r. ub., 
chce on ponownie odrzucić Rosję do okresu 
z przed ,n,epa \  na co oczywiście żaden roz
sądniejszy bolszewik nie pójdzie. Więcej 
jeszcze: nic bolszewicy kierują „nepem", 
lecz „nep" coraz więcej panuje nad bolsze
wikami. Wołanie leninowskie pod adresem 
„nepa": dotąd i ani kroku d a le j!—okazało 
się pustym frazesem.

To też na kongresie Kom. Centr. zwy
ciężył grupę petersburską ogromną więk
szością głosów (559 przeciw 65), Zinowjew 
zresztą sam wycofywał się powoli ze swe
go stanowiska, szukając zbliżenia z więk
szością. A:le to zwycięstwo polityki urzę
dowej partji na kongresie nie oznacza by
najmniej, bry większość czuła się dobrze w 
skórze czystego „nepa". Większość zdaje 
sobie również dobrze sprawę, jak Zino
wjew, że „nep" to nie żaden socjalizm, że 
słowa tego używają tylko w celach agita- f 
cyjnych. Większość doskonale widzi nie
bezpieczeństwa rozwoju stosunków na wsi, 
wzrostu potęgi „kułaków". W  dodatku Ro
sja znajduje się w przededniu ostrego kry
zysu ekonomicznego. W skutek przeludnie
nia miast, odbywa się silny napływ ludno
ści wiejskiej do miast, przemysł zaś jest 
zbyt słaby, by wchłonąć w siebie tę falę na
pływową. Stąd rosnące z dnia na dzień bez
robocie, sięgające już tieżby 1,100.000 osób- 
Większość rządząca obawia się w tych wa
runkach, by opozycja nie zatoczyła szer
szych kręgów i dlatego w rezolucji kongre-

I i
WALKA O „NEP" W ROSJI SOWIECKIEJ.
REFERAT TOW. POSŁA UBERMANA W 

KOMISJI WOJSKOWEJ O JEDNOROCZ. 
NEJ SŁUŻBIE WOJSKOWEJ I ZMNIEJ
SZENIU ARMJI STAŁEJ.

TRZECI ZJAZD ZW. NIEZ. MŁODZ. SOCJA- 
LISTYCZNEJ.

SPEKULANCI TYTONIOWI UKRYWAJĄ 
PAPIEROSY I ZAPAŁKI!

ZBLISKA I ZDALEKA: PO UCHWALENIU 
REFORMY ROLNEJ. H. Bezmaski.

4 TEOLOGÓW == 260 PRAWNIKOM.
ODCINEK: WIECZÓR FLORENCKI. K. A  

Jaworski.

sit pochwala „politykę C. K„ skierowaną do 
tego, by nie dopuścić do otwartej dyskusji 
z niektórymi kierownikami organizacji pe
tersburskiej i ich zwolennikami z C. K.".

Na jednym wszakże punkcie wśród u- 
czestników kongresu panowała jednomyśl
ność: w sprawie polityki zagranicznej. Tu 
również wszystko ma pozostać po staremu. 
Zinowjew, zepchnięty na drugi plan w par* 
tji rosyjskiej, będzie nadal wszechwładnym 
sternikiem Kominternu i rozbijaczem ruchu 
robotniczego na Zachodzie. Rosja w dal
szym ciągu odmawia współpracy z Europą 
nad utrwaleniem pokoju, szukając w zatar
gach międzynarodowych i wojnach „krót
szej" drogi do rewolucji. „Nep" polityki 
wewnętrznej stoi w jaskrawej sprzeczno
ści z wojowniczą, awanturniczą polityką 
zagraniczną, jak też z dyktatorską formą 
rządów, w kraju, ale sprzeczność ta jest 
nieodłączną cechą bolszewizmu, która zni
knąć może tylko wraz z zamieraniem bol
szewizmu-

J. M. B.
i  j y  u  ji*- , - — < ' "i  *  *

0  jednoroczną służbę wojskową 
i zmniejszenie armji stałej.

KOMISJA WOJSKOWA.

Na wczorajszem posiedzeniu po przem ó
wieniu pos. Jedynaka, k tó ry  zakończył dysku
sję nad ekspose Min. Żeligowskiego i po od
powiedzi na kilka interpelacji poselskich, tow. 
pos. Liberman referow ał oba wnioski PPS. do
tyczące w prow adzenia służby jednorocznej i 
ograniczenia kóntyngensu rek ru ta  do 150 ty
sięcy szeregowców.

— Nie dla doktryny — mówi referent — 
ani dla zaspokojenia potrzeb demagogicznych 
P. P. S. żąda krótszej służby wojskowej i ob
niżenia kóntyngensu. Zagadnienie obrony 
Państw a jest zbyt poważne, aby je podporząd
kowywać doktrynie lub demagogii. Za wiele 
marzeń i sił poświęciliśmy w skrzeszeniu P ań 
stwa, aby jego Niepodległość narażać na 
szwank przez niedostateczną obronę. Zgłasza
my wnioski w łaśnie dla wzmocnienia siły Pań
stwa. Podczas wojny oczywiście należy w y
syłać żołnierzy jaknajwięcej, ale w  bitw ie, ja
ką Państw o toczy na polu niepodległości fi
nansowej i gospodarczej, interes Państw a wy
maga, aby jaknajmniej żołnierzy utrzym ywać 
w koszarach. Oczywiście z uwzględnieniem 
m iary p rzed  chwilą wspomnianej. Państwo, 
w którym  obcina się płace funkcjonarjuszów, 
aby zachować równowagę budżetu, uzdrowić 
walutę i zdobyć zaufanie zagranicy, me po
winno dopuścić, aby ludność nic rozumiała, 
czemu te wysiłki mają się zhtrzymać u progu 
koszar wojskowych. Równowagi budżetu i 
oszczędności zasadniczych nie da się osiąjgnąć, 
dopóki budżet wojskowy zachowa dzisiejsze 

jj rozmiary, które
w 1924 r. wynosiły 40%
. 1925 35.2%

Te wysokie pozycje budżetu tłomaczą s:ę 
tem, że z w ydatków  ogólnych wyłączono ko
leje i pocztv. Po odrzuceniu tej sztucznej 
konstrukcja budżet wojskowy obliczony we
dług sumy wszystkich w ydatków  b ru tto  by ł
by  w  stosunku procentow ym  korzystniejszy 
a mianowicie:

w 1924 r. wynosi 24%
,, 1925 ' „  213%
„, 1926 „ 20,7%

Ale i w tej proporcji dużą sumę przed
stawiają w ydatki wegetacyjne (wyżywienie, u- 
mundurowańie, zakw aterow anie). Póki się tej 
pozycji nie zaatakuje, niema mowy o pow aż
nej oszczędności w budżecie wojskowym.

Redukcja w ydatków  da się osiągnąć tyl
ko przez zaprow adzenie jednorocznej służby i 
ograniczenie kóntyngensu.

Pobór według budżetu przedstaw ia się
tak:

w 1925 szeregowców 233,000
podof zaw-od. 37,279
■oficerów 18,292

na 1926 szeregowców 227,893 
podof zawód. 36.184
oficerów 18.234

Ponieważ wobec dwuletniej służby woj
skowej na stan szeregowców składają się dwa 
roczniki i ponieważ M. S. Wojsk, z własnej ;- 
nicjatyw y zam ierza obniżyć kontyngens na 
1926 r. ó 20,000 szereg, przeto skoro na rok 
przyszły zostałoby 207893, okazuje się, że z 
j e d n e g o  rocznika wciela się do służby wojsko
wej 103500.

Pobór roczny daje jednak przeciętnie 
200,000 ludzi zdatnych do służby. Min. z tej



służby odlicza z tej sumy przeszło 60,000 i u- 
stala wydajność jednego rocznika na mniej 
więcej 130,000, Wobec tego przeszło 30,000 
popisowych nie zostaje do szeregów wcielo
nych.

Obowiązek służby wojskowej przestaje 
być powszechnym i równym, sprzeczność tę 
usunie służba jednoroczna.

Czy obniżenie kontyngcnsu i służba jed
noroczna są dopuszczalne z punktu widzenia 
sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej? Re
ferent odpowiada na to twierdząco. Układy 
locarneńskie wprowadziły odprężenie z uwa
gi na Niemcy, które są nimi związane także w 
stosunku do Polski. Bliskie wstąpienie Nie
miec do Ligi Narodów utrwala to odprężenie 
na czas pewien. Tak samo polepszył się sto
sunek do Sowietów, które są zresztą zbyt za
jęte polityczną ekspansją na Dalekim Wscho
dzie i zanadto paraliżowane trudnem położe
niem gospodarczem wewnątrz kraju.

Co się tyczy sytuacji wewnątrz kraju, to 
nie wymaga ona trzymania wielkiej armji w 
koszarach.

Wnioski P. P. S. nie przynoszą też szkody 
sile obronnej Państwa ani pod względem mo
bilizacji, ani wyćwiczenia, ani wreszcie orga
nizacji wewnętrznej armji. Skrócenie służby 
powiększa rezerwy na wypadek wojny, albo
wiem po wprowadzeniu jednorocznej służby, 
conajmniej 30,000 obywateli więcej rocznic 
będzie poddanych wyćwiczeniu. Nie ucierpi 
na tem wąrtość ćwiczenia, bo przy dzisiej
szym systemie żołnierz traci zbyt wiele czasu 
na parady i t. p. Pod względem organizacyj
nym nie jest prawdą, że krótsza służba wyma
ga więcej podoficerów zawodowych. Trzeba 
będzie zreorganizować służbę administracyjną 
i biura wojskowe, wtedy zwolni się duża Licz
ba podoficerów. Ten sam rezultat da się o- 
siągnąć przez zwinięcie trzecich bataljonów. 
W celu reorganizacji armji proponuję:

1) Zw inięcie in sp e k to ra tó w  bron i i p rz e k a z a 
nie ty ch  czynności in sp ek to ro m  arinji.

2 ) R eorgan izacja  b iu r M  S. W ojsk  i Sztabu  
Gen., co zm niejszy p e rso n el o jedną trz e c ią  s tan u  
obecnego.

.3) Zw inięcie ogrom nego a p a ra tu  try b u n a łu  o- 
rzek a jąceg o  d la o ficerów  { p rzek azan ie  czynności 
tych sądom  honorowym.

41 Z niesien ie  e k sp o z y tu r  w ojskow ej k o n tro li 
p rzy  DOK., razem  '30 o ficerów , 200 u rzęd n ik ó w .

5) Z niesienie szefów  inżynierj; i sa p e ró w  p rzy  
każdem  DOK

6) Z n iesien ie  b ao n ó w  sa n ita rn y ch  i p o łą c z e 
n ie  szk o ln ic tw a  san ita rn eg o  ze szp ita lam i.

7) Z niesienie od ręb n eg o  sądow nic tw a w ojsko
wego na w zór F rancji

8) Z niesienie w ydziałów  rach u n k o w y ch  przy  
DOK,, zajm ujących  si^  n iep o trze b n ą  p isan in ą  i l i 
czący ch  po 30 o ficerów  i u rzęd n ik ó w  p rzy  każdem  
DOK. o raz  zniesienie  kom isji gospodarczych  przy  
pu łkach .

9) Z niesienie 10 d ru k a rn i p rz y  każdem  DOK.
10) Z niesienie o d ręb n ej żandarm erii w o jsk o 

wej, liczącej w czasie p o k o ju  3000 ludzi.
11) Z w inięcie szkoły  san ita rn e j w W arszaw ie  

z b u d ż e tem  dw um ilionow ym  i zas tąp ien ie  jej spe- 
ojatnem i k a ted ram i na U n iw ersy tec ie

12) Z niesienie in sty tu c ji o rd ynansów  oficer
skich

KA ZIM IERZ A N D R Z E J  J A W O R S K I .

Wieczór florencki
i .

Był prześliczny, ciepły wieczór lipco
wy. Błądziłem po jarzących od elektrycz
ności ulicach ruchliwej Florencji chłonąc 
zapachy róż i oleandrów, płynące z won
nych ogrodów i od ulicznych handlarzy 
kwiatów. Z radością nurzałem się w gwar
nej fali publiczności, przewalającej się po 
chodnikach. Otaczał mnie miły gwar me
lodyjnej toskańskiej włoszczyzny Jest roz
kosz niewyslowicna w takiej samotnej włó
czędze po nieznanem mieście. Nikt cię tu 
nie zna i ty nie znasz nikogo. Jesteś sam 
dla siebie zamkniętym, odrębnym światem, 
do którego nikt nie ma dostępu. Mijają cię 
wytworni panowie, towarzyszący pięknym 
paniom. Smukłe Angielki w krótkich, wą
skich spódniczkach, z czerwonym „Bede- 
kierem“ pocf ręką śpieszą po całodziennej 
wędrówce do swych pensjonatów. Bez
troscy Włosi godzinami zalegają stoliki w 
kawiarniach, popijając swój ulubiony przy- 
smaik. cafe espresso, lub pociągając ze sło
mek lodowate napoje. Smagłe floren tynki 
rzucają palące spojrzenia z pod jaskrawych 
kapeluszy. I płynie się z tą gwarną rzeką, 
w głowie lekki zawrót, bo Chianti było wy
borne, w oczach migocą widziane w ciągu 
całego dnia obrazy. I oto nagłe olśnienie— 
prześliczna Loggia dei Lanzi i znowu jak w 
południe niemv podziw -przed wiecznem 
pięknem, przed gorączką mózgu artysty, 
zakuta w zimny kształt marmuru. Blade 
ciała Perseusza i Andromedy w świetle e- 
lektrycznem wydają się jeszcze bledsze, 
twarz Meduzy jeszcze straszniejsza. A za 
chwilę fala porywa dalej na Piazza Vitto- 
zio Emarmuel. Tłumy przy stolikach pod 
gołem niebem Słodkie tony Vardi'ego mile 
łaskoczą ucho. Ani jednego wolnego miej
sca.

13) Zniesienie udziału w konduktach, ekspe
dycjach karnych, wykonaniu wyroków ; t ip.

14) Reforma programu (wyćwiczenia w ten spo
sób, aby obejmowało ono 350 dni w roku.

15) Zaniechanie w 1926 r. powołania rezerwi
stów na ćwiczenia.

Referent proponuje powołanie osobnej 
komisji sejmowej, któraby zbadała materjał 
dla oceny przytoczonych wniosków i przed
stawienia propozycji Izbie.

Konieczność zmusza nas do nadzwyczaj
nych zarządzeń w dziedzinie wojskowej i o -  
parcia całego aparatu obrony kraju na syste
mie związanym z najdalej idącą oszczędnością.

Tej konieczności musimy się poddać wszy
scy, nie wyłączając czynników odpowiedzial
nych za obronę kraju.

Pauzę w ząwikłaniach międzynarodowych 
należy wyzyskać do wzmocnienia siły gospo
darczej i finansowej Państwa, bez czego Pań
stwo nie mogłoby się ostać wobec wrogą we
wnętrznego.

Dyskusję odroczono.
 : :o::---------

Bezrobocie w Warszawę
Według danych Państwowego Urzędu Po

średnictwa Pracy w Warszawie w okresie od 
21 do 24 grudnia włącznie (ze względu na 
święta) ogólna liczba bezrobotnych w stolicy 
wynosiła 9200, w tej liczbie pracowników u- 
mysłowych 2450. W porównaniu z poprzed
nim okresem tygodniowym ogólna liczba po
zostających bez pracy wzrosła o 230 osób, 
liczba zaś bezrobotnych pracowników urny- 
sołwych pozostała bez zmiany. Bezrobocie 
wzrosło we wszystkich grupach zawodowych 
wobec trwającego kryzysu gospodarczego.

W okresie sprawozdawczym wysłano ja
ko kandydatów do pracy 135 osób, w tej licz
bie pracowników umysłowych 35. Otrzyma
ło pracę 49 osób, w tej liczbie 11 pracowni
ków umysłowych. Wolnych miejsc pozostało 
447, w tej liczbie dla pracowników umysło
wych 339 (głównie akwizytorów). Poszukują
cych pracy pozostało w ewidencji Urzędu 
8795, w tej liczbie 1738 pracowników umysło
wych.

— • * 
D rożyzna.

UKRYWANIE PAPIEROSÓW I ZAPAŁEK.
Wobec coraz bardziej ujawniającego się 

braku zapałek i lepszych gatunków papiero
sów w Warszawie, co tłomaczy się jakoby 
rzekomo mającym nastąpić wkrótce podwyż
szeniem cen, wczoraj funkcjonariusze oddzia- 

. łu walki z lichwą przy urzędzie śledczym roz
poczęli sprawdzanie w większych firmach ty- 
tuniowych posiadanych zapasów.

Dowiadujemy się, że w jednej z firm de
talicznych znaleziono przeszło 120 skrzyń za
pałek t. j. około 600,000 pudełek. W miesz
kaniu prywatnem pewnego ulicznego sprze
dawcy papierosów (skrzynkarza) znaleziono 
około 100,000 sztuk papierosów najlepszych 
gatunków/

Wobec jawnych cech magazynowania to
waru we -wszystkich tych wypadkach zabez

Uwagę moją zwraca grupa gawiedzi, 
zgromadzona obok jakiegoś signora, donoś
nie ‘nawołującego w sprawie niejakiego 
„dżowe". Z początku myślałem, że sprze
daje posążki Jowisza. Dopiero (przepchaw
szy się (przez otaczającą go gromadę, ujrza
łem dużą lunetę astronomiczną, wycelowa
ną w strop niebieski, na którym jarzyły się 
rozmigotane gwiazdy. Za dwadzieścia cen
tymów można było obejrzeć planetę Jowi
sza. Nie omieszkałem skorzystać z tej ta
niej przyjemności. Za chwilę wzrok mój 
zagubił się w eterze kosmicznym. Malut
kiemu 'krążkowi planety towarzyszyły w 
różnej odległości cztery księżyce. Ale wnet 
zatarły się ciała niebieskie. To nie w niebo 
rozgwieżdżone, ale w dawno minioną prze
szłość wycelowana była ta luneta. I tam 
w cbjektywie 'jasnem, hiałera światłem u- 
śmiećhała się do mnie gwiazda mego dzie
ciństwa-

2 .

Mam lat jedenaście. Tonę w ciepłym, 
zimowym szynelu z jasno popielatego suk
na z barankowym kołnierzem i srebrnemi 
guzikami. Na głowie granatowa czapka 
gimnazjalna. Mroźny wieczór zimowy. Na 
górce katedralnej gromadka starszej mło
dzieży, otaczająca nauczyciela, który coś 
głośno objaśnia. Jedenastoletni malec zbli
ża się do grupy uczniów. Ma ,,protekcję": 
jest tam starszy brat jego kolegi—nie prze
pędzą go więc stamtąd. A jest na co pa
trzeć. Ogromna luneta astronomiczna, spo
glądająca swem szklanem okiem na jasną, 
błyszczącą gwiazdę, Planeta Venus. Gdy 
udało mi się wyprosić parę sekund spojrze
nia, nie mogłem oderwać oczu od soczewki: 
urzekł mnie swem spokojuem, srebrnem 
światłem maleńki rogalik planety. Dowie
działem się, że Venus, jak i księżyc, ma 
swoje kwadry-

A gdy odsunięto mnie od lunety i po
patrzyłem na skrzące tysiącem gwiazd -nie
bo, po raz pierwszy otwarło ono przedemną

pieczono znalezione zapasy do dyspozycji 
władz sądowych.

Poszukiwania ukrytych papierosów i za
pałek trwają w dalszym ciągu.

MONOPOL TYTUNIOWY,
Z dniem 1 stycznia 1926 r. mają zdrożeć 

wszystkie gatunki papierosów i tytuniów. Pań
stwowy Monopol Tytuniowy idzie tedy za o- 
gólnym prądem drożyzny i faktycznie zwięk
sza opodatkowanie ludności — w formie po
datku pośredniego.

Wynik zapowiedzianej zwyżki narazie 
jest taki, że na mieście znikli sprzedawcy czy
li t. zw. skrzynkarze, a magazyny są puste. 
Sprzedawcy usprawiedliwiają się zamknię
ciem hurtowni, hurtownie zaś zapewniają, iż 
Dyrekcja Monopolu już od kilku dni nic nie 
sprzedaje.

Jeśli oświadczenia właścicieli hurtowni są 
zgodne z prawdą, to postępowanie Dyrekcji 
Mon. Tytun. i nieliczenie się z potrzebami mil
ionów spożywców jest wielkim skandalem.

Z RYNKU NABIAŁOWEGO.
Ceny masła bez zmiany i wynoszą w de

talu: masło wyborowe — 6 zł. 80 gr., desero
we — 6 zł. 40 gr., solone I gat. — 5 zł. 40 gr.
i osełkowe — 5 zł. 20 gr. wszystko za kg.

Dowozy jaj do Warszawy są dostateczne. 
W hurcie sprzedawano jaja świeże po 270 zł., 
kalcynowane zaś po 240 zł. za skrzynię. W 
detalu cena jaj oznaczonych „kogutkiem'' wy
nosi 29 gr., oznaczonych „1“ — 25 gr., „2“ — 
20 gr. za sztukę. Jaja kalcynowane sprzeda
wane są również po 20 gr. za sztukę.

/
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Wiadomości z lodzi.
Łódź, 29 grudnia (telefonem). Dzisiaj od

były się ważne narady w Województwie, ce
lem przyspieszenia reorganizacji akcji zapo
mogowej dla bezrobotnych. Wojewoda o- 
świaderył, że wszyscy naczelnicy wydziałów 
muszą współpracować z Wydziałem Opieki 
Społecznej Województwa pod osobistą odpo
wiedzialnością każdego z naczelników.

Z przewodniczącym Funduszu Bezrobocia 
inż. K uliczko wskim uzgodniono, że nowe lo
kale dla rejestracji bezrobotnych muszą być 
uruchomione do poniedziałku 4 stycznia. Wo
jewoda zobowiązał się dać do dyspozycji 
środki lokomocji, dla przeniesienia urzędów. 
W poszczególnych biurach Funduszu Bezrobo
cia urzędnicy będą pracować na 2 zmiany aby 
rejestracje przyspieszyć.

Stwierdzono, że masowe wystawanie przed 
biurami wypłat zasiłków i rozdawnictwa ta
lonów jest spowodowane szczupłością lokali, 
któremi administruje Magistrat. Te czynno
ści bowiem należą do zakresu działania Ma
gistratu. W tej sprawie odbędzie się jutro w 
Województwie konferencja z Magistratem i 
Prezydjum Rady Miejskiej, na której Wojewo
da zażąda bezwzględnie reorganizacji tych 
biur, których czynność wywołuje słuszne obu
rzenie wśród bezrobotnych.

Specjalna komisja zbadała węgiel, który 
nadszedł do Łodzi dla bezrobotnych. Ustalo
no, że jest to węgiel gatunek „Orzech Nr. 2“ 
pewien procent miału, który jest przy tym ga
tunku węgla bezrobotnym wydawany nie bę
dzie.

swe niewypowiedziane piękno. Odtąd przy
szły dni upajającej romantyki astralnej. Ze 
starej matczynej lornetki konstruowałem 
misterne teleskopy, przez które oczy me 
wędrowały w gwiezdną dal. Oczywiście 
gołern ckiem więcej można 'było zobaczyć, 
niż przez te moje skomplikowane lunety. 
Ale wyobraźnia moja rysowała mi kanały 
na Marsie i kratery na księżycu.

A później zetknąłem się z Flammario- 
nem. Książki jego działały na moją wyo
braźnię jak zawrotny haszysz. I dla mnie 
.posążek Uraąji ożył, zstąpił z zegaru i o- 
iprowadzał mię przez międzyplanetarne bez
droża. A  (pierwszą miłością moją była 
śliczna, mąidra Stella, godzinami przesia
dująca ze mną — Rafaelem przy telesko
pie. Czarny strop niebieski rozszerzył swe 
.granice do nieskończoności, a wszechświat' 
zaludniły mil jony układów słonecznych.

'  3.
W tym czasie zbliżyłem się do Saszy 

Był to jedyny kolega Rosjanin, z którym 
wkrótce połączyły mię węzły przyjaźni. 
•Naogół poza szkołą z Rosjanami nie utrzy
mywaliśmy stosunków. Stanowiliśmy w 
fprzeważającem w szkole środowisku ro- 
syjskiem mały, lecz zwarty świat. Praw
da, i w naszem gronie" czeste bywały kłót
nie i bójki, wkradały się różne osobiste ani
mozje, ale pamiętaliśmy zawsze, że właści
wie my tu jesteśmy gospodarzami i że to 
nas, a nie ich, powinno być tak dużo. Dla- 
tęgośmy od nich stronili. Ale Sasza był 
wyjątkowym chłopcem. Raczej niskiego, 
niż średniego wzrostu, dość tęgi, o charak
terystycznej dużej głowie i (poczciwych, 
piwnych oczach. Uczył się średnio, ale był 
zdolny i mało nad lekcjami pracował. Czas 
wypełniało mu co innego. Później się do
piero o tem- dowiedziałem. W szkole im
ponował nam swoją głową, nietyle pod 
względem intelektualnym, ile praktyczno- 
fizyczsnytn Ilekroć powstawała jakaś bój
ka, Sasza nie posługiwał się nigdy rękoma

Zbliska i zdaleka.
REFORMA ROLNA UCHWALONA.

Sejm uchwalił wreszcie ochromioną i 
podniszczoną przez Senat reformę rolną! 
Trzeba będzie ją wykonać- I nie ulega wąt
pliwości, że wykonywać ją zaczniemy. Jesl 
bardzo niedoskonała, ale wykonana być mu
si. Stała się ustawą. Miejmy nadzieję, że 
rozporząjdzenia wykonawcze nie uchromią 
jej w dalszym ciągu i że wreszcie wejdzie
my na drogę innych państw europejskich, 
które bądź przeprowadziły tę reformę od 
lat dawnych, bądź przeprowadzają ją od 
wojny. Śmieszni są u nas przeciwnicy re
formy, którzy dowodzą, że jesteśmy odo
sobnieni w dążeniach do reformy rolnej. 
Spójrzmy, co Anglja czyni w tym kierunku 
od wojny. Co wypisuje Lloyd George. To 
też najrozumniejzsy przeciwnik reformy 
rolnej p. Stecki twierdzi, że jest jej zwolen
nikiem.

Reforma tedy prędzej czy później sta
nie się „ciałem". Powstaną w znacznej i- 
lości nowe gospodarstwa chłopskie. Zmniej
szy się, skurczy się wielka własność- I nam, 
którzy bronimy interesów klasy robotniczej 
trzeba dobrze zastanowić się nad tem, aby 
nie zmalała produkcja rolna, produkcja 
zboża i produkcja mleka. Niechaj chłop 
zaspokoi swój głód ziemi, ale niechaj nie 
straci na tem robotnik, niechaj nie straci 
miasto!

Trzeba tedy czynić wszystko, co moż
na, aby wzmocnić kulturę rolną na wsi, aby 
podwoić zasoby intelektualne wsi, trzeba 
czynić, co gdzieindziej było świadomie, ce
lowo, konsekwentnie czynione od półwie
ku, a u nas — wcale albo prawie wcale.

Niedawno profesor krakowski Mar
chlewski, słynny chemik, wygłosił odczyt 
na temat tego, có czyni Instytut Gospodar
stwa Rolnego w Puławach. Był to odczyt 
ze wszechmiar ciekawy i godzien jaknaj- 
szerszego rozpowszechnienia. Instytut ten 
jest instytutem doświadczalnym- Zgroma
dził wielkich specjalistów w dziedzinie pro
dukcji zbóż wszelkiego rodzaju, traw, pro
dukcji zwierząt i t. d. i czyni doświadcze
nia-: jakie zboże trzeba u nas siać, aby plo- 
nowało dobrze, jakie trawy, aby paszą by
ła smaczna, jakie rasy owiec, krów, świń 
hodować należy, aby się gospodarka opła
cała.

P. Marchlewski zapatruje się bardzo 
pesymistycznie na przyszłość naszego prze
mysłu — może zanadto pesymistycznie! Jest 
przekonany jednocześnie o konieczności re
formy rolnej? I jego przedewszystkiem in
teresuje przyszłość produkcji rolnej i co 
uczynić, aby ta produkcja była większa, aby 
się nie zmniejszała.

Instytut puławski znalazł odpowiedź: 
badania jego są bardzo owocne. Wyhodował 
gatunek zboża odporny na rdzę, wyhodo
wał gatunek łubinu, wółny od goryczy, a 
więc zdatny na paszę, hoduje warzywa i o- 
woce, hoduje owcę „pt Jską“, krowę polską, 
mało wymagającą a mleczną, hoduje świ
nię, nadającą się do produkcji pożądanych 
przez Angłję, tak zwanych bekonów, bez 
których Anglik nie rozumie swego pierw-

ani nogami, jak to czynili inni chłopcy: jak 
kozioł walił wówczas głową, niczem tara- 
jtem olbrzymim, i wróg natychmiast ustę
pował mu z placu.

Był synem oficera. Matka jego była 
.przełożoną prywatnej szkoły żeńskiej. Miał 
jedną rzecz, której zazdrościłem mu ogrom
nie (o drugiej nie wiedziałem jeszcze' — 
wszystkie dzieła Juljjusza Verne‘a, które . 
mi ,pożyczał. Zaczęło się od „Wyspy ta
jemniczej", którą na moją prośbę przyniósł 
mi do klasy, Potem zaczęliśmy się odwie
dzać wzajemnie i zaprzyjaźniliśmy się na 
dobre. Szczery, koleżeński, uprzejmy, pe
łen subtelności — przypadł mi jakoś do 
serca.

Ale Sasza miał jedną tajemnicę, z 
którą ukrywał się początkowo przedemną. 
a którą kiedyś mi odkrył. I jego ipociąga- 
ło niebo. Ale z innej, niż mnie, nie z astro
nomicznej strony. Niebo, jako błękitny 
trakt komunikacyjny, lazurowy gościniec 
dla skrzydlatych wozów: Sasza 'konstruo
wał aeroplany. Z początku były to małe 
modele jednopłatowców Bleriot'a i bipla- 
nów Wright* a czy Farmana. Rozmiar skrzy
deł, steru i śmigła — wszystko było obliczo- 
ne z dokładnością matematyczną, bo Sasza 
miał mnóstwo książek z dziedziny awjacji. 
Samoloty były jego namiętnością — to ore i 
nieraz odrywały go od książek szkolnych. ( 
narażając na przykre dwójki. A jednych 
wakacji na wsi Sasza sam zbudował mały 
aeroplan, na którym przeleciał kilkanaście 
kroków; brakowało mu tylko silnika, na 
którego kupienie oczywiście nie mógł sobie 
pozwolić. To więc wspólne umiłowanie nie
ba — moje więcej marzycielskie, jerfo prak
tyczne — zbliżyło nas jeszcze bardziej do 
siebie. Gdy ja pragnąłem zostać v przy
szłości astronomem, on twierdził, że będzie 
lotnikiem. Lecz gdy moje marzeóa roz
wiały się, jak miraż, jego miały się w przy
szłości smutnie zrealizować.

(Dok nast ).
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zego śniadania (opiekana tłusta szynka z 
jajami sadzonemi — typowe śniadanie an
gielskie!). Niemała to rzecz wychować

polską'' świnię' Trze/ba dokonywać krzy
żowań bez końca. Tak samo krowa. Tak 
samo koń. Tak samo owca. I wszystko 
pod kątem widzenia potrzeiby drobnego gos
podarza. Aby produkował łatwo i tyle, że
by i dla miasta starczyło. Dziś produkuje 
on tyle mleka zaledwie, że starczy dla dzie
ci jego. Miasta żyją z mleka produkowa
nego na większych folwarkach. Mleko 
chłopskie jest słabe, chude. Trzeba, aby 
było tłuste.

Trzeba Polskę skomasować, trzeba re 
formę rolną rozumnie przeprowadzić, nie 
jako owoc zdobyczy chłopa witosowego nad 
folwarcznym dziedzicem, ale jako akt mą
drej, daleko patrzącej reformy agrarnej, 
trzeba tego przyszłego producenta wycho
wać na fachowca od produkcji rolnej, na 
„polskiego Duńczyka", trzeba kraj zaroić 
od nauczycieli wędrownych rolnictwa., sa
downictwa, warzywnictwa.

Trzeba podwoić i potroić szkoły rolni
cze, nie te wspaniałe szkoły, które kraj bo
gaty dźwiga, ale drobniejsze, tylko w dos
konałych nauczycieli zasobne szkoły, z 
których wyszłoby po kilku latadh całe po
kolenie producentów rolnych. Już nie pio
nierów tylko, ale typowych producentów. 
Nauczyciele zawsze się znajdą. Tyłu jest 
między nimi obywateli. Czy ci, którzy w 
Puławach pracują, nie dają przykładu?

Marchlewski opowiadał o objawach 
tego swoistego patrjotyzmu! Przykro by
ło słuchać, na jakie szykany Instytut ten 
jest narażony. Jednak wytrwał. I pierw
szorzędni z europejskiego stanowiska spe
cjaliści pracują tam niewidzialni, bez re
klamy (o bogowie!) dla idei, dla idei, dla 
przyszłości ku chwale człowieka, który z 
Natury niewolnicę swoją czvni!

Jeżeli, idąc za wskazówkami takich lu- 
dżi, jak Marchlewski i jego towarzysze, 
wesprzemy ideę reformy rolnej systematem 
wiedzy rolniczej — rozwiążemy jedno z naj
ważniejszych, jeżeli nie najważniejsze za
gadnienie naszej przyszłości, jako państwa 
i narodu.

Henryk Bezmaski.

Trzeci Zjazd
Zw. Niez. Młodzieży 

Socjalistycznej
Zakipi wśród nas młode życie. Przebije 

opary smutku i zwątpienia, co skłębiają się 
wokół nas i opasają coraz zwarciej śmiały głos 
młodości. Rozbrzmią słowa zapalne, gorą
ce, pełne wiary i nadziei.

Szare jest życie polskie. Płynie leniwym, 
płytkim prądem. Wszędzie nędza potworna 
i brudy. Ale młodości to nie przeraża, mło
dość nie traci nadziei. Nie przygniata jej, nie 
obezwładnia szalejąca rozpacz. Młodość nosi 
w sobie płomień radosnego jutra. Jej myśl 
wylatuje chyżo ku dalekim planom. Młode ra
miona prężą się do twórczej pracy. Oczy palą 
się blaskiem wyśnionego obrazu przyszłości. 
Tem żyje młodzież socjalistyczna; do twórczej 
pracy dla lepszego Jutra kształci myśl, hartu
je wolę. To nic, że „serce rwie się do wiel
kich rzeczy, a tu pospolitość skrzeczy . 10
nic, że jeszcze ani o włos nie da się „ruszyć z 
posad bryły świata". To tylko dzień dzisiej
szy taki mroźny, nieprzystępny. Jutro będzie 
inne. Gdy dojrzeje nasza myśl, rozkwitną w 
pełni nasze siły i rękawy zakasawszy pocznie
my orać ugór polskiego życia — będzie ina
czej! Podda się ziemia pracy naszych rąk i 
serc kochających, rozkwitnie NA NIEJ kwie
cie, które nosiliśmy w duszach naszych. Kwiat 
prawdy, dobra i piękna.

_ T&k myśli młode, nadchodzące pokolenie 
socjalistyczne. I ma słuszność, ma, powiedz
my oględniej, wiele słuszności.

Bo gdy cofniemy się wzrokiem wstecz, to 
uprzytomnimy sobie, jak wielki szmat drogi 
przebyliśmy. O ile ciemniej było wokoło! O 
ile więcej jeszcze było bólu i nieszczęścia! Ży
cie idzie naprzód. Czasem staje jakoby, coia 
się, ąby potem z nową isilą biedź przed się.

Niechaj więc młodzież akademicka, która 
się dziś na Zjazd swój zebrała, upora się ze 
sprawami, które na tym Kongresie ma omó
wić, sprawami zasadniczej dla niej wagi. Nie
chaj ofcreśli swój stosunek do ruchu robotni
czego, do życia akademickiego, do młodzieży 
szkolnej. Niechaj rozważy dręczące ją zagad
nienia, wyla-zfcgg swój światopogląd.

Niechaj zawoła gromkim głosem: Jesteś
my na posterunku! A odpowie Wam głos 
nasz, starych towarzyszów: witajcie, drodzy, 
młodzi przyjaciele!

**
ZJAZD ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIE
ŻY SOCJALISTYCZNEJ (AKADEMICKIEJ)
rozpocznie się dziś o go^ )() rano w W arsza
wie w lokalu Zw. Zaw. p rac. gastronom icz
nych (Stare Miasto 38).

Biuro Zjazdu czynne będzie dziś przez ca
ły dzień w lokalu Zjazdu.

Porządek Zjazdu jest następujący:
1) Wybór prezydjum;
2) Komunikaty Wydziału Wykonawczego i 

środowisk o przebiegu pracy;
3) Młodzież akademicka a ruc[j robotniczy 

(referenci i,t.; Skaifak i Garfeień),

4) Z. N. M. S. a polityka akademicka (refe
rent tow. Kopankiewicz);

5) Z. N. M. S. a praca wśród młodzieży szkol
nej (ref k Dulbois);

6) Sprawa senjorów organizacji;
7) Zmiana statutu (ref t. Dziurżyński);
8) Ewentualne poprawki do deklaracji ide

owej;
9) Pismo;
10) Wolne wnio ski.
Przed otwarciem Zjazdu odbędzie się w 

lokalu Zjazdu o godz. 9,30 posiedzenie Wy
działu Wykonawczego.

sp r o st o w a n ie .
We wczorajszym artykule p. t. „Węgiel a 

sanacja" przez pomyłkę wydrukowano „eks
port stanowi 40 proc. zbytu, dochodząc do 
1,800,000 ton miesięcznie, na 2,200,000 ton 
produkcji". Powinno być „zbytu, dochodzące
go do 1,800,000 ton“ etc. Z licznych liczb, 
przytoczonych w tym art. wynika jasno, że 
eksport wynosi 680 tys. ton.

4 teo!og'Ó'w= 
260 prawnikom!

Oszczędnościowa akcja rządowa — jak to 
było zresztą do przewidzenia — nie ominęła 
dziedziny oświatowej.

O anormalnych redukcjach pensji nau
czycielskich już pisaliśmy, jak również o po
większaniu maksimum ilości dzieci w szko
łach powszechnych. Oczywiście, że od oszczę
dnościowych nożyc rządowych nie uchroni się 
również szkolnictwo wyższe i od pewnego 
czasu krążą pogłoski o zwinięciu wydziału le
karskiego w Uniwersytecie poznańskim i wy
działu sztuk pięknych w Uniwersytecie Stefa
na Batorego w Wilnie.

Wiadomość o zamiarze likwidacji tych 
dwuch wydziałów wywołała zrozumiały nie
pokój wśród młodzieży uniwersytetów po
znańskiego i wileńskiego. Poruszenie duże 
jest zwłaszcza w Poznaniu, gdzie wydział le
karski postawiony jest na wysokim poziomie 
naukowym.

Ale p. St. Grabski jakoś nie myśli redu
kować — wydziałów teologicznych, które są 
na wszystkich uniwersytetach polskich. Na 
niektórych z tych wydziałów liczba słucha
czów jest tak nikła, że na jednego profesora 
wypada czterech studentów. W ten sposób 
koszt wykształcenia tych czterech teologów 
wynosi tyle, co wykształcenie 260 prawników!

Domagamy się od p. St. Grabskiego aby 
oszczędności zrobił tam, gdzie można i nale
ży, to jest zredukował nadmierną liczbę wy. 
działów teologicznych, dał zaś spokój medy
cynie.

łańcuch frasowy.
Dn. 29 b. m. złożyłem w Administracji 

„Robotnika" 5 zł. na „Fundusz Prasowy" i 
proszę tow. St. Andrzeja Radka o złożenie ta
kiej samej kwoty w Administracji „Robotnika" 
oraz wyznaczenie następnego nazwiska.

Dr. S. Luftspringer-Sosnowiec.
Dn. 29 b. m. złożyłem w Administracji 

„Robotnika" 5 zł. na „Fundusz Prasowy" i 
proszę tow. J. Rutkiewicza o złożenie takiej 
samej kwoty w Administracji „Robotnika" o- 
raz o wyznaczenie następnego nazwiska

Ludomir Skarżyński,
Dn. 29 b. m. złożyłem w Administracji 

„Robotnika" 5 zł. na „Fundusz Prasowy" i 
proszę tow. Marjana Murawskiego o złożenie 
takiej samej sumy w Administracji „Robotni
ka i o wyznaczenie następnego nazwiska.

B. Fpltman,
Dn. 29 fo. m. złożyłem w Administracji 

„Robotnika 20 zł. na „Fundusz Prasowy" i 
proszę tow. Antoniego Barykę o wpłacenie 
takiej samej sumy w Administracji „Robotni
ka" i o wyznaczenie następnego nazwiska.

Kazimierz Dobrowolski, poseł.
Dn. 29 b. m. złożyłam w Administracji 

„Robotnika 20 zł. na „Fundusz Prasowy" i pro
szę tow. Klemensa Kokietka o wpłacenie ta
kiej samej sumy w Administracji „Robotnika" 
i o wyznaczenie następnego nazwiska.

Marusia.

Z za mis p. 8. 0.
„Orły" z P. K. O, nie licząc się z opinją, 

potępiającą ich czyny, mszczą się jednak na 
tych, co wykryli tajemnice gniazdka p. Lin
dego.

P. Kiliński, któremu wytoczono dyscypli- 
narkę za umieszczenie artykułów o P. K. 0., 
wniósł podanie do Zarządu Zrzeszenia o 
wstrzymanie należnych Zrzeszeniu potrąceń, 
gdyż z połowy pensji zasadniczej, która wyno
si 100 zł., tr ldno mu będzie pładć 54 zł., tyle 
bowiem wynoszą owe potrącenia. Szanowny 
Zarząd Zrzeszenia odmówił jednak prośbie p. 
Kilińskiego.

Nic dziwnego, wszak zarząd składa się z 
„braci franciszkańskiej", na czele której stoi 
p. Jan Lucjan Szczudło, ten sam, który miał 
sądzić p. Kilińskiego w komisji dyscyplinar
nej, a którego Najwyższa Komisja Dyscypli
narna wskutek skargi p. Kilińskiego ze składu 
Kom. Dysc. usunęła.

Curiosa.
NOWA PARTJA,

W sprawozdaniu z wyniku wyborów 
do Rady Miejskiej w Częstochowie zwraca 
uwagę nast. „pozycja": P. O. W., Strzelec i 
inwalidzi — 703 gł., mandatów 0.

Tak więc na widnokręgu polskim objawi
ła się nowa partja, występująca w szranki 
walki wyborczej: P. O. W. ze Strzelcem i in
walidami!...

No i ,.Strzelec" tym razem spudłował, co 
mu się zawsze przytrafi, gdy będzie się brał 
do rzeczy, które do niego nie należą...

-::ooo::-

Pb z g o i i e  to w . m. P i m a
W dalszym ciągu nadeszły depesze z wy

razami żalu i współczucia dla tow. Zofji 
Praussowej z powodu zgonu jej męża tow. sen. 
Praussa. Depesze nadesłali Zarząd Główny 
Tow. Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie
wicza w Krakowie, konferencja obwodowa 
P. P. S. we Lwowie (B. Skallak) oraz Bara
nowski z  Sof ji.

Przebudowa gmachu 
sejmowege

Gmach hotelu dla posłów doprowadzono 
do trzeciego piętra. Szalowanie trzeciego pię
tra, z wyjątkiem wschodniego skrzydła, pra
wne już ukończono. Żelazo - betonowe robo
ty w przyszłej sali posiedzeń plenarnych są 
już wykończone. Pozostały jeszcze roboty 
murarskie.

Ze względu na porę zimową, dalsze robo
ty zostały odłożone do okresu wiosennego.

I l a r a w s i j  Kasy Ghorycli.
28-go grudnia Zarząd Kasy Chorych Warsza

wy zaprosił przedstawicieli prasy dla zaznajomie
nia z postępami dotychczasowej pracy nad rozwo
jem i ulepszeniem tej instytucji.

Na konferencji tej kolejno zabierali glos: p. 
dr. Gródecki, naczelny lekarz Kasy, p dyr. Exner 
i tow. Szczypiorski, wiceprezes Zarządu P. dr 
Gródecki komunikował wyniki starań o podniesie
nie lecznictwa Kasy, Przedewszystfkietm zwiększo
no liczbę przychodni i zastosowano na dużą skalę 
przyrodoleczaictwo.

W sprawie leczenia chorych na gruźlicę postęp 
jest uderzający W X- bież. wysłano na leczenie 
cztery razy więcej osób chorych (1000), niż w r. uh

P. dyr. Exner mówił o stronie organizacyjnej i 
administracy jnej Kasy Chorych.

Wreszcie tow. Szczypiorski, wiceprezes Za
rządu Kasy, objął w swem przemówieniu całość 
spraw Kasy. Stosunki wewnętrzne Zarządu polep
szyły się, co musiało nastąpić, albowiem Kasa li
czy dziś około 450 tys ubezpieczonych, t zn. pra
wie połowę całej Ludności Warszawy. Uwaga kie
rownictwa jest dziś zwrócona głównie na szpital
nictwo kasowe, wymagające jeszcze dużo wysił
ków dla podniesienia go do należytego poziomu. 
Urzeczywistnienie szeregu zamierzeń utrudnia w 
dzisiejszej chwili panujące bezrobocie, gdyż 'bezro
botni nie ponoszą świadczeń na rzecz Kasy, a 
mają słuszne prawo korzystania z Kasy przez 89 
tygodni po utracie pracy. W ten sposób wpływy 
zmalały, a obowiązki i związane z niemi wydatki 
pozostały. Wielką ulgą byłoby dla instytucji zwró
cenie przez Rząd 700 tys, zł., któro winien jest Ka
się

Po konferencji zwiedzano biura, zakłady i 
przychodnie, m ia. oowowybudowanie ambulało- 
rjuim przy ul. Mariańskiej 1 (róg Pańskiej).

Wczoraj o godz 6 wiecz. uroczyście otwarto 
nową przychodnię. Jest to budynek narożny, 
trzypiętrowy, liczący kilkadziesiąt pokoi, połączo
nych systemem korytarzowym Urządzenie wnę
trza gabinetów prawie ukończone. Przestrzeni du
żo, dużo światła. Porównanie z dotychczaisowemi 
pomieszczeniami Kasy wypada dla nowego gma
chu b. korzystnie.

Na uroczystość przybył Min. Pracy i Op Społ., 
tow, Br. Ziemi ętciki, który w przemówieniu swem 
podkreślił podwójną wagę faktu otwarcia ambula
torium: .korzyść ubezpieczonych ludzi pracy i mo- 
rolhe znaczenie wzniesienia wielkiej budowli dla 
celów społecznych.

Samobójstwo 
invalid? w szpitala

W ‘gmachu instytutu przyrodo - leczniczego 
im. marszałka Józefa Piłsudskiego (szpital Moko
towski) przy ul. Nowowiejskiej nr. 33 stał się wi
downią tragedji inwalidy wojennego. W zakładzie 
tym przez 2 i pół roku przebywał na leczeniu, ja
ko chory na gruźlicę kości, 23-letni Kazimierz 
Kowalewski, mieszkaniec Ciechanowca w pow. 
Podlaskim, ul. Kilińskiego nr. 4. W tych dniach 
lekarze jiznali, że stan chorego inwalidy o tyle 
poprawił się, że będzie mógł wypisać się od I-go 
stycznia 1926 roku. Wiadomość ta była powodem 
jeszcze większego rozstroju nerwowego u Kowa
lewskiego, który — jak mówił do kolegów — po
stanowił odebrać sobie życie, aby skrócić swe 
męki.

W niedzielę ubiegłą o gotdz. 6 wlecz. Kowa
lewski, zaopatrzywszy się w nabój karabinowy, 
udał się do świetlicy w tymże gmachu, wszedł za 
kulisy, zabrał z rekwizytów teatralnych karabin

francuski i zeszedł na widownię. Tam będąc sam, 
przystawił lufę karabinu do klatki piersiowej, po- 
crem  posiłkując się gwoździem wbitym w ścianę, 
pociągnął za cyngiel. Kula przeszła na wylot po
niżej serca. Na odgłos wystrzału nadbiegła służ
ba szpitalna. Desperata przeniesiono na salę, 
gdzie na zadawane mu pytania przez lekarza i o- 
ficera inspekcyjnego nie chciał wyjawić powodów 
samobójstwa. Jedynie kolegom swym oświad
czył) że odebrał sobie życie z powodu cierpień, 
jakłeby go czekały po wyjściu ze szpitala, gdyż 
jako inwalida (50% kaleka), nie znalazłby nigdzie 
pracy i zmuszony byłby cierpieć głód i niedosta
tek. Po upływie 2 godzin K. życie zakończył.

P rzeciw ka  
W

procentów za uslagę
Dnia 28 b. m. odbyło się zebranie pracowni

ków kelnerskich zwołane w sprawne dopisywania 
przez kelnerów procentów od rachunków w resta 
uracjach. Na zebraniu tem po dyskusji, powzięto 
następującą rezolucję;

,',Centrala Stowarzyszeń Właścicieli Restau
racji, Hoteli, Kawiarni, Kupców i Pokrewnych za
wodów — bez żadnych uprzednich pertraktacji 
w kategoryczny sposób od dnia 1 stycznia 1926 r. 
narzuca praoownikom kelnerskim przymus dopi
sywania procentów do rachunków za swą pracę, 
zamiast dotychczasowego systemu kalkulowania 
tych procentów łącznie w cenach potraw i napoi

System obecny, jako jedynie racjonalny * 
słuszny sposób zarobkowania, który zastąpił da 
wną. upokarzającą godność pracowników formę 
napiwków — znalazł zwyczajowe zastosowanie, 
publiczność zaś restauracyjna, powitawszy go z 
uznaniem, głęboko się doń przyzwyczaiła.

Aczkolwiek w międzyczasie zakłady udziało
we zastąpiły fachowych kelnerów nieletnią nale
ciałością, która obecnie żyje z żebraczych napiw
ków lub głodowych pensji, gdyż procenty idą dr 
prywatnych kieszeni pp. udziałowców, — to jed
nakże sama zasada słusznego zarobkowania zo
stała.

Obecnie pp, restauratorzy, zrzeszeni w Or
ganizację Centralną — postawili nas wobec fak
tu dokonanego, gdyż nie pozostawiono nam nawet 
możności wysunięcia naszych postulatów i dysku
sji. Swoje niedobory finansowe wyrównywają ko
sztem obciążenia publiczności, a na nas spadną 
nieprzyjemności podczas zatargów z bywalcami 
restauracyjnymi.

Odrzucając ten zamach właścicieli restauracji 
— całą odpowiedzialność za następstwa, wobec 
najszerszej opinji, składamy na Centralę Stowa
rzyszeń Właścicieli Restauracji".

Zarząd Oddziału Warszawskiego Kelnerów.

Wypadek w Tatrach
ŚMIERĆ STUDENTA POLITECHNIKI.

Z Zakopanego nadeszły szczegóły tra
gicznego wypadku, którego ofiarą padł 
student politechniki Jerzy Bistrami. Bi- 
straim wraz z kolegą wybralli się na wycie
czkę do Morskiego Oka drogą przez Lilio
we. W  lecie droga ta trwa 9 do 10 godzin, 
w zimie jest znacznie dłuższa. Turyści byli 
obciążeni poza plecakami, nartami oraz 
ciężkiemu butaimi. Gdy przeszli już jedną 
trzecią drogi zerwał się w iatr halny. Tury
ści zgulbili drogę. W  poszukiwaniu drogi 
błąkali się kilka godzin, nie zdając sobie 
sprawy, gdzie się znajdują. Poczęli się 
denerwować. W  pewnej chwili, iprzy scho
dzeniu z góry Bis tram począł się słaniać, 
wreszcie upadł, aby więcej nie powstać. 
Kolega jego, nie wiedząc, że znajduje się 
nad Halą Gąsiennicową przeszedł do Zako
panego okrężną drogą i tem tłomaczyć na
leży, że zwłoki Bistraima znaleziono dopier 
ro na drugi dzień o 1 w południe,,

 ::o::---------

Nadużycia
w Issćo i l i l i M  w Krakowie

Z Krakowa donoszą:
Pi zaprowadzone obliczenie kas kole

jowych na dworcu krakowskim wykazało 
nadużycie skutkiem niesumiennego wysta
wiania listy płacy, W samej parowozowni 
nadużycia wynoszą 14 tys. zł., w innych 
oddziałach suma nie została jeszcze usta
lana.

:o::-

Ucieczka bandyty 
i róii

Onegdaj zauważono w więzieniu mokotow- 
s.kiem ucieczkę Aleksandra Stępniewskiego, nie
bezpiecznego bandyty, skazanego na K2-letoie 
więzi e&ie.

Stępniewski pracował w szmaciana! więzien
nej, sortując szmaty.

Korzystając z chwilowej nieobecności straży, 
Stępniewski ukrył się za belą szmat, a następnie 
wyłamał kraty w oknie, wycbodzącem na pola— 
od ulicy Kazimierskiej.

Bandyta wyskoczył z wysokości I-go piętra
_  i uciekł.

Władze więzienne przedsięwzięły kroki, ce
lem pochwycenia zbiega.

Stępniewski, b. wojskowy, dopuścił się pod-
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czas inwazji bolszew ickiej, w  1920 roku, szeregu 
rabunków .

Sąd  w ojskow y skażaj go na  12 la t w ięzien ia  
Term in ten. na mocy amnestji, skrócono do 

10-ciu lat.
B andyta miał jeszcze do odsiedzenia 6 lat.

KRONIKA. • 
PARLAMENTARNO.

Z KOMISJI EMERYTALNEJ.
Nowoutworzona komisja dla rewizji emerytur 

i rent inwalidzkich odbyła wczoraj posiedzenie 
konstytuujące.

(Przewodniczącym w ybrano pas. M ichalskie
go (Ch. N.), sek re tarzem  pos. M anaezyńskiego 
(Z. L. N J.

Pos. Michalski przedłożył program prac tej 
komisji odróżniając trzy kategorje osób, których 
poborami z kas państwowych należałoby się za
jąć w interesie Skarbu państwa. Mianowicie, a) 
emeryci i inwalidzi państw zaborczych, b) inwa
lidzi wojsk polskich i c) emeryci Państwa Polskie 
go. Mówca proponuje zająć się najpierw kategor
ią trzecią, albowiem tu najwięcej dałoby się osz
czędzić dla Skarbu; są emeryci, którzy bez żad
nego uzasadnienia pobierają nadmierne em erytu
ry, albo też, pobierając emerytury, pełnią jedno
cześnie płatną służbę państwową lub mają inne 
bardzo znicznc dochody. Dla ułatwienia pracy 
Komisji proponuje wybór kilku podkomisji.

W myśl tej propozycji wybrano osobne pod
komisje: dla kolei, dla urzędów administracyj
nych, dla wojska, dla sądów, oraz osobną komi
sję dla wszystkich pomniejszych władz, urzędów 
i przedsiębiorstw .państwowych, jak saliny, fa
bryki tytuniu i t. p.

W łaściw e prace komisji rozpoczną się po 12 
stycznia.

NASZE INTERPELACJE.
Tow. .pos. Niski i tow  ze Z. P . P  S. zgłosili 

wczoraj interpelację w sprawie nielegalnego i bez
podstawnego zwolnienia ze służby urzędnika skar
bowego w Łulkowie, Dymitra Popadyńca

GRUPA PARŁAM. POLSKO - FRANCUSKA.
W czoraj w  godzinach popołudniowych odbyło 

*ię pierwsze organizacyjne zebranie grupy parla- 
menitarnełj polsko - francuskiej pod przew odnict
wem wicem arszałka Dębskiego. Po przedstaw ie
niu przez pos. tow  Niedziałkowskiego celu i za- 

■ dań grupy, zebrani postanowili poprosić do Komi
te tu  p .p .  M arszałków  oraz wicemarszałkowi Sej
mu i Senatu, tudzież przedstaw icieli w szystkich 
klubów  w osobach: Kiniorski i Szebeko (Z L. N.j, 
Chaciński i ks. W ójcicki (Ch D.), S t. S troński i 
D ąbrowski (Ch. N.j, Buzek i Kosyldarski (Piast), 
tow. P osner j tow  Niedziałkowski, Rudziński i Kos
mowska (Wyzwól.), Reich i Rosmarin (Koło żyd ), 
Popiel [NiPR), Bryl i Śliwiński (Z. Chł.)( oraz pos. 
Kronig (Z Niem.) K luby ukraiński i białoruski 
mają w najbliższym czasie wyznaczyć swych kan
dydatów. W szyscy obecni na zebraniu stają się 
autom atycznie członkam i grupy.

 : :o : :-----------

KRONIKA  
POLITYCZNA.
W Y N U R Z E N IA  P. S T . G R A B SK IE G O .

Z pow odu pogłosek, jak o b y  min. p . St. 
G rabsk i b y ł w S u lejów ku  i  po rozum iew ał się 
z M arsz. P iłsudskim  —  p. S t. G ra b sk i w  „S ło
w ie  P o lsk iem " zap rzecza  tem u  stanow czo. 
Jed n o cześn ie  w szakże daje d o  zrozum ienia, 
że  nie w idziałby  w  tern n ic  złego, i ośw iadcza, 
że n ie  w idzi racji ciągle zw alczać P iłsu d sk ie
go, a z pow odu każdej nom inacji w  w o jsk u  
podnosić k rzyk , P . S t. G rabsk i je s t p rze k o 
nany, że P iłsu d sk i n ie  dąży  do  d y k ta tu ry , oho- i  

ciaż m oże n iek tó rzy  jego zw olenn icy  do tego

dążą. Ale czyż i na prawicy niema ludzi dą
żących do dyktatury? P. St. Grabski uważa, 
te należy łagodzić antagonizmy narodowo
ściowe, społeczne, partyjne i osobiste, usuwać 
uprzedzenia i nienawiści, wywołane dawnemi 
walkami.

Notujemy te wynurzenia min. p. St. Grab
skiego, jako charakterystyczne dla obecnego 
jego usposobienia czy taktyki. Trudno po
wiedzieć, czy w tem jest jakiś głębszy zamiar 
zreformowania endecji, czy też raczej świado
mość tego, te endecja nie może się obecnie 
zanadto „stawiać" i musi być nieco skromniej
sza.

„Gazeta Poranna", przytaczając opinje p. 
St. Grabskiego, ustęp o łagodzeniu antago
nizmów pominęła. „Kurjer Poranny" podkre
śla ten pośredni sprzeciw organu endeckiego.

REORGANIZACJA ADMINISTRACJI.
Wczoraj przyjechał do Warszawy prof. M. 

Bobrzyóski i odbył naradę z Podsekretarzem 
Stanu w Prezydjutp Rady Ministrów p. Stu
dzińskim, poczem był przyjęty na dłuższem 
posłuchaniu przez Premjera p. Al. Skrzyńskie
go-

Przypominamy, iż prof. Bobrzyóski był 
przewodniczącym powołanej przed trzema la
tami komisji dla zreorganizowania administra
cji państwowej. Prace tej komisji nie zostały 
ukończone wskutek zmiany Rządu.

Obecny przyjazd prof. Bobrzyóskiego 
prawdopodobnie łączy się z zamiarem Rządu 
powołania komisji trzech, któraby przedsta
wiła wnioski co do uproszczenia administra
cji.

PROF. KEMMERER PRZYJEŻDŻA DZIŚ DO 
WARSZAWY.

ProL K cm roerer, ekonom ista am erykański, 
zaproszony przez rząd  polski do zbadania naszych 
finansów, przybyw a do W arszaw y dziś rano  kur- 
jerem  paryskim , przychodzącym  na dw orzec głó
w ny o godz. 9 m. 20 rano. Po pow itaniu go na 
dw orcu przez wyższych urzędników  prezydj^iim 
R ady M inistrów, m inisterjum  spraw  zagranicz
nych i m inisterjum skarbu, prof. K em m erer odje- 
dzie do hotelu  E uropejskiego gdzie zam ieszka 
przez cały  czas sw ego pobytu w  W arszawie,

U PREMJERA.
Prem jer p. Al. Skrzyński przyjął w czoraj wi

ceprezesa Banku Polskiego p. Feliksa M łynar
skiego, k tó ry  zdaw ał sp raw ę z pobytu swojego w 
A m eryce i Anglji. P onadto  p. P rem jer przyjął po
słów  Chacińskiego i H oleksę (Ch. D.), spraw ozdaw  
cę budżetow ego Min. O św iaty w  Senacie sen. St. 
Kalinow skiego (W yzwól.) o raz  prezydjum  zjazdu 
w łaścicieli nieruchom ości z  pos. M arw egiem  (Z. 
L. N.) na czele.

WYPŁATY EMERYTOM.
M inister Skarbu zarządził, aby z  dniem 1 lu 

tego 1926 r. uskuteczniano em erytom  w ypłaty cze
kami na P, K  O. Zarządzenie to  w znacznym 
stopniu uprości i ułatw i emerytom odbieranie po
borów  Dotyczy ono ty lko b. Kongresówki.

W  innych dzielnicach Rzplitej porządek ten 
już od dawna został wlprowadzany.

MORATORJUM DLA WEKSLI PRZEDWOJEN
NYCH PRZEDŁUŻONO DO 1 LIPCA 1926 R.

R ada  m inistrów  rozporządzeniem  z dn ia  21 
b. m. przedłużyła w  okręgach sądów  apelacy j
nych w W arszaw ie i w  Lublinie m oratorjum  dla 
weksli przedw ojennych do dnia 1 łipca  1926 roku. 
R ozporządzenie to  ukazało się we w czorajszym 
D zienniku Ustaw.

ZJAZD MAHOMETAN W WILNIE.
O dbyw ający się w  W ilnie zjazd mahom etan 

Rzplitej Polsk iej n adesła ł depeszę do p. P rezesa 
Rady M inistrów  o raz  do p. M in istra  O św iaty z 
w yrazam i lojalności i  wdzięczności od ludności 
m ahom etańskiej Rzplitej Polskiej.

Obrady
Sesja druga
Nareszcie wczoraj projekt ustawy o 

spłacaniu zaległości (podatkowych w natu
rze — odnalazł się i został załatwiony w 
komisji oraz w Sejmie (w drugiem czyta
niu). N ie poszło to łatw o i gładko. W  ko
misji okazało się, że „Piast" nie jest wcale 
skłonny do głłosowania za tym projektem, 
jakkolwiek jego przedstawiciele zobowią
zali się do tego, ponieważ P. P. S. stanow
czo zażądała junctim (łączności) między 
prowizorjum budżetowem a ustawą o po
daży przedmiotów pierwszej potrzeby oraz 
tą również ustawą. Wobec tego tow. Pra- 
gier oświadczył w komisji, że niedotrzyma
nie tej umowy ze strony „Piasta" lub inne
go stronnictwa koalicyjnego byłoby koń
cem koalicji.

To skłoniło „Piasta'* do głosowania za 
projektem.

Tow. Pragier wprowadził do projektu 
ważną i pożyteczną poprawkę o możności 
spłacania zaległości również węglem.

Min- Skarbu Zdziechowski poparł pro
jekt ustawy i poprawkę tow. Pragiera.

W  Sejmie utworzyła się koalicja prze
ciwko projektowi, złożona ze wszystkich 
stronnictw, które w imię „opozycji" prze
ciwne są ściąganiu zaległości czy w gotów
ce. czy w  naturze. Klub Dulbanowicza, 
„Wyzwolenie", żydzi i mniejszości narodo
we zgodnie przeciwstawiły się projektowi,

Sejmu.
Posiedzenie 264.

który zmierza do zasilenia Skarbu Państwa, 
a zarazem liczy się ze szczupłością naszego 
obiegu pieniężnego, na co są powszechne 
skargi! Projekt o spłacie zaległości w zbo
żu i węglu dopomaga obiegowi gospodar
czemu przez to, że nie wyciąga z niego bar
dzo poważnych sum pieniężnych.

A le wczorajsza „opozycja" była zda
nia, że najlepszą sanacją jest —  niezaisila- 
nie Skarbu Państwa. Dlatego też głosowa
ła również przeciwko zwiększeniu kar za 
zwłokę w płaceniu podatków!

Takie to „państwowe" stanowisko za
jęło „Wyzwolenie" wraz z obszarnikami 
Dubanowicza i kapitalistami żydowskimi!

*  *❖
'Ptócd .porządkiem dziennym M arszałek zawia

domił o wycofaniu przez Rząd ustawy o udzielaniu 
pomocy finansowej spółdzielniom pracowników 
państwow ych

ZABEZPIECZENIE PODAŻY PRZEDMIOTÓW  
POW SZEDNIEGO UŻYTKU.

'Po-s. Poniatowski, pow ołując się na regulamin, 
prosi o zdjęcie popraw ek senackich do tej ustawy 
z porządku dziennego.

M arszalek sprzeciw ia się temu, powołując się 
na uchw ałę Izby o skróconem  postępowaniu.

N astępnie pos. tow. Zarem ba zreferował po- 
łprawki Senatu, z których najważniejsza zmierzała
'do pow ierzen ia  o rzeczn ic tw a w sp raw ach  zabez-

jpieczenia podaży przedm iotów  powszedniego u- 
•żyrtku władzom administracyjnym.
1 W  glosowaniu Izba odrzuciła popraw ki Senatu

• PŁACENIE PODATKÓW ZIEMIOPŁODAMI.
U staw ę tę  referow ał ks. pos. Kaczyński (Ch. 

D.). A rt. 1 ustaw y stanowi, iż o ile płataiik 
nie uiści zaległości w ciągu 14 d n i o d  term inu p ła t
ności, zaległości te mogą być ściągane zlbożem lub 
węglem. U staw a nie ma charak teru  przymusowe
go Rolnikowi ułatw ia zbyt zboża, a Rządowi u- 
łatw ia tw orzenie zapasów.

Rozpoczęła się dyskusja, w której przemawiali 
posłowie: M iotła (Białor Hrom.X Cznczmaj (Ukr.), 
Ossowski (Ch. N Ą , Greiss (K at L u d )( Łypacewicz 
(Wyzwól.) i  Pawłowski (Zw. Chł,). W szyscy ci 
mówcy przem awiali przeciw ko ustawie

P o s  Janeczek (Piast) zgłosił popraw kę do  u- 
stawy, aby w olne było od pobrania nietyllko zboże 
przeznaczone na zasiew; ordynarję i wyżywienie 
inw entarza, ale także na  wyżywienie rodziny.

Przeciw ko ustaw ie przem awiali jeszcze pasł.: 
Szakun (N. P . Chł.) i iks. Stankiewicz (Białor ) Na 
w niosek pos. tow . Pragiera uchw alono .przerwanie 
dyskusji

U staw ę przy jęto  w drugiem czytaniu z popraw 
k ą  pos Janeczka.

KARY OD ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH.
Pos. iks. Kaczyński referow ał rządow y projekt 

ustaw y o  podwyższeniu k a r  za zw łokę od zaległo
ści w  podatkach bezpośrednich U staw a ta  nie 
dotyczy podatku majątkowego.

P os Farbstein  (Koło żyd.) wypowiada się p rz e 
ciwko ustawie t kftóra prowadzi’ do nadużyć i nie
sprawiedliwości. U staw a ta  jest zam askowaną 
form ą podwyższenia podatków  albo w yrazem  b ra
ku zaufania do złotego.

Również przeciw ko ustawie przemawiali pasł.: 
Szapiel (NT. P  Chł.), Jaroszyński (Ch. NX Łypace
wicz (WyziwoL), Jasiński (Kat. Lud.) i Chrucki 
(U kra in ).

W  głosowaniu w niosek odrzucenia art. 1 upadł 
136 głosami przeciw ko 107 U staw ę w brzmieniu 
kotmiisyjnem przyjęto  w drugiem czytaniu. W obec 
protestów  czytanie trzecie  odroczono.

NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTR.
Nowelę do  ustawy o Najwyższym Trybunale 

Administracyjnym referuje pos. tow. Lieberman. 
Spraw y zalegają często po pó łto ra  roku, co nie 
jest winą Trybunału, lecz ustawy, k tóra nie w pro

wadziła przym usu adwokackiego przy wnoszeniu 
skarg i fala skarg nieudolnie napisanych naraża 
ludność na koszta i przysparza Trybunałow i wiele 
roboty. Ustawa ma na celu odciążenie Trybunału 
Administracyjnego N ajistotniejszą jej cechą jest 
to, że pozwala sądzić w kom pletach zmniejszo
nych, to  jest trzech sędziów, a nie jak dotąd  zawsze 
5. Na komisji dłuższą dyskusję wywołała propo
zycja’, aby dopuścić wnoszenie skarg na t. zw. mil
czenie administracji, to  .jest zw lekanie z decyzją, 
k tó re  według tej propozycji m iałoby być równo
znaczne z odmową, jeżeli sprawa nie zostaje załat
wiona w ciągu dni 60. Komisja uznała, że byłoby 
to  bardzo pożyteczne, ale wniosek ten upadł jed
nym głosem, gdyż Komisja była zdania, że należy 
to  załatw ić w innej ustawie.

Ustaiwa wprowadza 30-dniowy termin, w cią
gu którego wyrok Trybunału) ma być wykonany 
przez władzę adm inistracyjną pod rygorem odpo
wiedzialności dyscyplinarnie}, czy też karnej U- 
praszicza opłaty stem plowe, podwyższając je w 
pewnym stopniu i zawiera postanowienie, że opła
ty  te  zwraca się skarżącemu, jeżeli wygra sprawę.

P o  przemówieniach wicemin. Studzińskiego i 
pos. Prószyńskiego ustawę przy jęto  w drugiem czy
taniu  z popraw kam i rządowemu

USTAW A O CUDZOZIEMCACH.
U staw ę referował pos. Zwierzyński. Ustawa 

ta przewiduje konieczność, by cudzoziemcy legi
tymowali się przed władzami dowodami osobiste- 
mi;, wydawanemu im przez swoje ojczyste władze, 
dalej przewiduje dla naszych Władz praw o doma
gania się od cudzoziemca, by okazał zezwolenie na 
wtjazd otrzym ane od organów Państw a Polskiego’ 
W  końcu ustaw a przew iduje konieczność meldo
wania się przy wjjeździe i now ą instytucję: re jestra 
cji cudzoziemców po pewnym terminie ich pobytu.

'Dyskusję nad tym .punktem odroczono.
N astępnie tow . Pragier motywow ał nagłość 

w niosku stronnictw  rządowych o powołanie Ko
misji sejmowej do  spraw  oszczędności w ad™'®*®* 
tracji. Nagłość i meritum uchwalono Zatw ier
dzono następujący skład  Komisji: p p . G rosika,
Holkdcsa, M ichalski, Pluciński, Sommenstein, Bit- 
ner, tow, Pragier i p. Poniatowski.

Później p. Głąbiński oświadczył, że uważa 
swój wniosek w sprawie dijert poselskich za bez
przedm iotowy, gdyż dowiedział się, że M arszałek 
zarządził to  ex  presidio

Następne posiedzenie dzisiaj o  godz. 3 pop ot.

TELEGRAMY
Z Francji

OŚWIADCZENIE BRIANDA W  SPRA
WIE SYTUACJI POLITYCZNEJ, 
Paryż, 29 grudnia. (PA T.). Według 

„Journala", Briarrd oświadczył wczoraj, że  
cliwila nie jest odpowiednia na kryzysy mi
nister jalne, lecz na pracę i dlatego, gdyby 
podał się do dymisji, miałby uczucie, że 
jest dezerterem. Premjer dodał, że minis
trowie, którzyiby uważali za wskazane po
dać się do dymisji, byliby w ciągu 24 go
dzin zastąpieni przez innych,

Prasa przewiduje naogół, iże ministro
wie, będący członkami Kartelu, podporząd
kują się racjom Brianda i że do kryzysu nie 
dojdzie.

PROJEKTY FINANSO W E  
MIN. DQUMERA.

Paryż, 29 grudnia. (PA T.). Na poran- 
nem posiedzeniu rady ministrów upoważ

niono ministra Douimera do przedstawienia 
Izbie projektów finansowych,, które prze
widują: nowe oszczędności, natychmiasto
we ulepszenie systemu pobierania podat
ków przez wydanie zarządzeń _ przeciwko 
nadużyciom skarbowym; dalej —  wpro
wadzenie opłat wywozowych, opłat od ope
racji giełdowych, podniesienie ceny tytu
niu i wreszcie wprowadzenie wyjątkowych 
tymczasowych podatków od1 obrotu pie
niężnego.

Z projektów tych przewidywane jest 
osiągnięcie 8,800 miljonów franków nowych 
dochodów, mających zrównoważyć deficyt,
przewidziany w budżecie na r. 1926.

Min. Doumer zamierza pozatem przed
stawić niebawem w obu Izbach projekt re
formy podatków bezpośrednich, zgodnie z 
zasadami demokratycznemu.

Sytuacja w Anglji
WŚRÓD KONSERWATYSTÓW.
Londyn, 29 grudnia. (PAT.). Konser

watywny „Glasgow Herald" wydrukował 
artykuł przeciw Bald!witnowi. Wobec tego 
„Daily Herald" przepowiada Baldwinowi 
trudności w ciągu najbliższych dwuch mie
sięcy, oraz zaznacza, że tendencje usunię
cia Baldwina istnieją wśród starych tory- 
sów, kierowanych przez Birkenheaida, Chur
chilla i Chamberlaina, którzy spodziewają 
się utworzyć „centre party" (partję środ
ka). Młodisi torysi są lojalni wobec Bald
wina.

PRZECIW „JACZEJKOM" W W OJSKU  
Londyn, 29 gruidinia, (PAT.). A n ie l

ska rada wojskowa przesłała dowódcom po
szczególnych oddziałów instrukcje, które- 
rni ci ostatni kierować się mają w  wypad
kach ujawnienia propagandy komunistycz
nej, prowadzonej przez emisarjuszy bol
szewickich w oddziałach wojsk W . Brytanji. 
W  instrukcji rada wyraża zadowolenie z 
powodu zwalczania tej propagandy przez 
samych żołnierzy.

Oszczerstwo prawicy niemieckiej
Berlin, 29 grudnia. (PAT.). Pisma pra

wicowe atakują centrum i socjaldem okra
tów z powodu ich domniemanego listu, któ
ry te partje miały jakoby wystosować do 
Generalnego Sekretarjatu Ligi Narodów w 
sprawie powołania członków ich ipartji do 
Sekretarjatu.

„Vorwarts" wezwał urząd spraw za
granicznych do opublikowania wiadomości, 
jakie ministerjum .posiada w tej sprawie. .  
W odpowiedzi na żądanie „Vorwarbsu" I

biuro W olffa ogłosiło komuinikat oficjalny, 
z którego wynika, że informacje, zamiesz
czone W prasie prawicowej), nie pochodzą 
z urzędu spraw zagranicznych-

„D. Z. am Mittag" donosi, że nie cen
trum i socjal - demokraci zwrócili się do 
Ligi Narodów, ale, że Sekretariat General
ny informował się w Berlinie co do osób, 
które miałyby wchodzić w rachubę przy 
ewentuąlnem obsadzeniu przewidzianych 
stanowisk.

Traktat rosyjsko-turecki
OPINJE ANGIELSKICH SFER POLI

TYCZNYCH.
Londyn, 29 grudnia. (PAT.). W  tutej

szych sferach politycznych utrzymują, że 
turecko - rosyjski traktat zawiera tajne 
klauzule, dotyczące pomocy wojskowej o- 
raz zaopatrzenia wojskowego;

GŁOSY PRASY TURECKIEJ.
Angora. 29 grudnia. (PAT.). Komen

tując pogłoski, rozpowszechniane na temat

traktatu turecko - rosyjskiego, „Hakkimiet. 
i Millie" uważa za objaw jawnej złej woli 
fakt, iż chce się za wszelką cenę przypisać 
charakter agresywny temu aktowi, podyk
towanemu względami bezpieczeństwa.

W ojńa jest środkiem, do którego ucie
ka się w ostateczności. Trudną jest rze
czą przypuścić, że co do kwestji Mossulu 
wyczerpano już wszystkie środki- Dzien
nik uważa oświadczenia ministrów angiel
skich za naiwny manewr, mający na celu



skłonienie Turcji tło poczynienia nowych 
propozycji w duchu decyzji Ligi Narodów. 
Turcja nie uczyni żadnego kroku, któryby 
oznaczał przyjęcie nawet implicite decyzji 
genewskiej. Jeżeli angielscy mężowie sta
nu powodują się dobrą wolą, to powinni sa
mi ;podjąć inicjatywy w sprawie nowych 
propozycji.

Pf/jmizs R M M i l
Berlin, 29 grudnia. (PAT.). Dzienniki 

notują wiadomość ze źródeł amerykańskich, 
ze Rosja zmierza do zawarcia z Niemcami 
przymierza odiporno - neutralnego, podob
nego do świeżo zawartego przymierza z 
Turcją. Przy tej sposobności depesze a- 
merykańskie wskazują na rokowania w Bia- 
łcgrodzie, które miały jakoby za cel ochro
nę Turcji od strony Bałkanów. Pisma nie
mieckie przypuszczają jednak, że informa
cje amerykańskie są jedynie balonem prób
nym.

if m
Bruksela, 29 grudnia. (PAT.). Minister 

obronv narodowej oświadczył wczoraj w Iz
bie, że rząd zaproponuje redukcję czasu 
służby wojskowej do 10 miesięcy w piecho
cie i do 13 miesięcy w kawalerji.

K M  mii)iiia  a Irakiem
Londyn, 29 grudnia. (PAT). Rokowa

nia między Anglją a Irakiem w sprawie za
warcia nowego układu mają rozpocząć się 
w najbliższych dniach w Bagdadzie.

(Zimin w Koni
Berlin, 29 grudnia. (PAT). ,.Berliner 

Tageblatt"' donosi z Kowna: Cziczerin przy
jął podczas swego pobytu w Kownie przed
stawicieli prasy i w oświadczeniu swem pod
kreślił konieczność istnienia Litwy, ze 
względu na równowagę europejską. Zapy
tywany w sprawie wileńskiej, Cziczerin o- 
świaldczył, że Rosja do tej sprawy się nie 
miesza. Co do utworzenia związku państw 
bałtyckich, Cziczerin oświadczył, że zwią
zek taki może jedynie wówczas liczyć na 
sympatje Rosji, jeżeli będzie zmierzał do 
pokojowego rozwoju ekonomicznego i poli
tycznego państw bałtydkieh. Wreszcie w 
sprawie udziału Rosji w konferencji roz
brojeniowej Cziczerin zaznaczył, że spra
wa ta jeszcze dotychczas nie została wyja
śniona.

IPtsmio rządowe „Lietuwa“ wita w ar
tykule wstępnym przyjazd Cziezerina do 
Kowna i wyraża nadzieję, że wizyta ta do
prowadzi do przyjaznego zbliżenia się obu 
państw.

KTO WEŹMIE UDZIAŁ W PRACACH 
KOMISJI PRZYGOTOWAWCZEJ.

Geneiva, 29 grudnia. (PAT.). Z po
śród zaproszonych przez Generalnego Se
kretarza Lgi Narodów do wzięcia udziału 
w pracach komisji przygotowawczej do 
wszechświatowej konferencji gospodarczej 
przyjęły już zaproszenia następujące oso
bistości: Sekr. Gen- Czechosłowackiego Zw 
Przemysłowców. Hodak; przewodniczący 
Angielskiego Komitetu dla Handlu i Prze
mysłu — sir Arthur Balfour, Setkr. Gen. 
Zw. Sto w. szwedzfcicfi Anders Oerne; 
b. włoski tnin. finansów, de Stef ani, b. pre
mier belgijski — George Henri, oraz wice
przewodniczący francuskiego Związku Gór
niczego —• de Fontenelle.

Wil l i»
Modryt, 29 grudnia. (PAT.). Komuni

kat oficjalny donosi, że oddziały partyzan
ckie, walczące po stronie Hiszpauji, wtar
gnęły na tery tor jum Bei-Mesauar i odpar
ły nieprzyjaciela, przyczem wódz nieprzy
jacielski został w walce ciężk o  raniony. W 
dniu wczorajszym partyzanci wtargnęli do 
Barisui, gdzie na stronę h isz p a ń sk ą  prze
szła ludność 11 miejscowości marokań
skich.

SliiStWO l
Mcskwa, 29 grudnia. (PAT.). Poeta 

Sergjuisz Jesienin popełnił wczoraj w Le
ningradzie samobójstwo.

::o:

śni lelesrafiozne.
— Dyrekcja nowojorskiego T-ow. Schulte To

bacco Comp. potwier£fca wiadomość, ie  Mprop0. 
nowała rządowi francuskiemu 600 mUjonów dola
rów za w ydzieriawienic francuskiego monopolu 
tytoniowego.

_  Gmach włosko . argcn!yńskiego T-ow. ele
ktrycznego w Buenos Aire s , spłonflł. z powodu u- 
derzemia piorunu. Szkody wynoszą wielo miłjo- 
nów peset ów.

— W londyńskich kolach politycznych nie 
przywiązują wagi do zajść granicznych w Afgapj. 
stanie, jako do nicporozumień z Bucharą a nie 2 
Sowietami.

— Z Anjfąi. Francji Rumunii, Wę-
g e r i t  i  donoszą o gwałto* hych deszczach,
k t ó r e  s p o w o d o w a ły  o lb rzy m ie ,  w 
katastrolalne, wylewy rzek

Od Wydawnictwa.
Z dniem  15 b, m . Urzędy P ocztow e rozp oczę ły  przyjm o* 

* a n ie  prenum eraty na pism o „R obotnik".
A ieb y  uniknąć w sze lk ich  n ieporozu m ień  lub w ysy łk i podw ój- 
nych eg zem p la rzy  p rosim y Szanow nych P renu m eratorów  o z a 
w iad om ien ie  nas c zy  prenum erow ać będą „R obotnika" w  adm i
n is tr a c ji, c zy  te ż  z a  p ośred n ictw em  m iejscow ego  Urzędu P ocz
tow ego .

W związku z  w prow adzen iem  now ych czyn n ośc i w  U rzę
dach pocztow ych  m ogę w yniknąć pew ne n iedokładno &ci, a za 
tem  prosim y S z . P renum eratorów , k tórzy  będą prenum erow ali 
w  a d m in istra cji o w c ze sn e  n ad sy łan ie  p rzed p łaty  na m ies ią c  
sty c ze ń  lub k w arta ł I 1926 r . p r z ez  P. K. O., Konto Nr. 175, co  
nm ożliw i nam  regu larn ą  w y sy łk ę  p ism a.

to

NAJTAŃSZY INFORMATOR MODY 
„KOBIETA W SWIECIE I W DOMCT

wykwintny dwutygodnik poświęcony życiu domowemu i modom 
Cena egzemplarza 65 gr. 

Prenumerata miesięczna i  zł. 30 gr.
Do nabycia: u wszystkich sprzedawców gazet, w księgarniach i kioskach

kolejowych.
Administracja: W arszaw a, P lac Z am kow y 99

Konto P. K. O. Nr. 12200.

Katastrofa kolejowa
pod L w ow em

Ze Lwowa donoszą:
Na staicji Sądowa Wisznia pod Lwo

wem nastąpiło wykolejenie pociągu towa
rowego. 8 wagonów zostało uszkodzonych. 
Skutkiem katastrefy ruch pociągów przez 
pół dnia odbywał się po jednym tarze.

■wic'-d mieiscacn

Odnośnie artykułu .„Marnotrawienie ,pieniędzy 
skarbowych", zamieszczonego w dniu 22 września 
r. b., ,prostuję:

a) iłość zajętych pokoi przez Misję Francuską 
była zawsze mniejsza, aniżeli to  im przysługiwało 
1 tyt,ułu kontraktu Kontrakt zawarty przez M. S. 
Wojsk., był restryngowany tak dalece, że jak np 
w 1920 roku por. rodzinnemu należały się trzy u- 
bikacje — tak  22 roku już ograniczono ilość ubi
kacji na jeden. (Podnieść wypada, i i  dzięki fcpt. 
Salivato-ni z Misji Francuskiej zawisze Skarb Pań
stwa nietyliko że nie ponosił strat, ale licząc się z 
kcmtraiktem — wiele oszczędzono i tak w roku 20 
i 21 należało się Misji 320 pokoi — zajmowano 197, 
czyli 123 pokoje nie były dostarczone; po r e d u k c j i  
21 roku należało się 23-1 pokoje, zajmowano 168, 
czy,Ii 66 nie było dostarczonych — nie wykorzy
stanie kontraktu przypisać należy temu, iż ofice
rowie francuscy dobrowolnie zrzekali się należ
nych im pokoi, a niektórzy nawet ną swój koszt 
mjes/Jkali na mieście (tych ostatnich było 16).

b) faktem jest, iż wydatki z kwaterunkiem Mi
sji są poważne, (jednak dostarczenie innych miesz
kań w Warszawie mimo starań z wiadomych po
wodów jest niemożliwe.

c) ogrzewanie tych pokoi węgj em wojskowym 
nie ma zupełnie tniejlsca; płaci się bowiem za opał 
ryczałtowo po odpow. ka-lkuitaoji, która wynosi nie 
wyżej 0,012 od. metra sześciennego

d) zgolą nieprawdziwym jest zarzut by p. Ko
zi era cki i jego zastępca korzystali z pokoi, za k tó 
re płaci M. S. Wojsk — faktem jest, iż Misja Fran
cuska 2 do 4 pokoi z ilości im należnej (za zgodą 
siwych oficerów), trzymała nie zajęte dla swoich 
przyjezdnych oficerów (i dlatego dla przyjezdnych 
nie żądała Misja pokoi od Komendy Miasta) a gdy 
czasem nie były zajęte wówczas wyżej wspomnia
ni mając służbę kontrolną hotelu kładli się tarużo 
spać.

w z. Ocetkiewicz ppuik.

Ruch robotniczy
Z życia partjl

DELEGACI W ARSZAW SKIEJ ORGANIZA
CJI N A  KONGRES P. ?• S. 

On. 30 b. m- o godz. ^ yń ecz. w  lokalu W . 
O. K. R. p . p . S„ A l. Jerozolim skie 6, odbędzie 
się posiedzenie wybranych przez Konferencję 
W arszawską delegatów  na XX Kongres PPS.

BACZNOŚĆ MILICJA.
Całą milicję (w o p ad ach ) wzyw am  na 

dzień 31 b. m. na godz. 8yj r_ do przedsionka  
Rady Miejskiej (Brama Centralna Magistratu). 

ŁOKIETEK.
W środę, dn. 30 b. m.

Dzielnica Śródmiejska. Q godzinie 7 wiecz 
odbędzie się posiedzenie k o m i t e t u  dzielnicy (Al,
J ero zo lim sk ie  6).

Dzielnica W ola-C zyste 0 godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze. 
branie członków.

Dzielnica O chota. O godz. 6 w lokalu dzielni
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. *

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 w lokata
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. P. P. S, O godz. 7 w lokalu 
0KR-, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie Komitetu.

Ruch feult.-oświatowy*
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny od 
5 — 7 po poŁ 

EIBLJOTEKA T. U. R. Za bezcen wykształ
ci każdy swoje dziecko, zapisując je dio biblj-ote- 
ki T. U R., bo za 30 (trzydzieści) tylko gr. mie
sięcznie będzie miało do wyborn przeszło 1.000 
książek, z których większość to dzieła naukowe, 
podręczniki szkolne i  t. p., a reszta to  pouczające 
powieści i wiersze. Co tydzień — nowość. We 
własnym interesie więc spieszcie się z zapisem da 
bibljoteki.

Wydział K u ltu ra ln o  - O św ia to w y  I-go  O ddz.
Przem. Mięsno - Wędliniarskiego urządza w dn. 
31 grudnia 1925 r. W ielką Zabawę Sylwcstrowską 
dla członków i zaproszonych gości. Początek za
bawy o godz. 10 wiecz. Stroje nieoborwiązującc. 
Całkowity dochód z zabawy na cele organizacyj
ne Związku. Zaproszenia wydaje Sekretarjat Od- 
dizdiału Aleje 3 Maja nr 7,9; budynek 3 (zabudo
wania Blocha). Sekretarjat czynny będzie wc 
wtorek dnia 29 grudnia b. r. od godz. 10 rano do 
9 wiecz.

Komitet Gwiazdkowy. We środę dnia 30 b
m. w lokalu Wydziału Kobiecego, Leszno 53 od
będzie się godz. 8 i  pół zebranie Sekcji Peda
gogicznej Komitetu Gwiazdkowego.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiei

Doi. Stan. Zjedn. za 1—8.62 
Franki francuskie za 100 -  32-15 
Funty angielskie za 1—42.10 
Moreny holend. za 100—422.
Kor. czesko—slow. za 100 -28.15 
Franki szwajc. za 100—173.72 
Korony austrjac. za 100.—-3434

Co słychać nowego? 
12,10

»

— Servus Leon!
— Słyszałeś już:
— Co dolar?!!!
—  Nie — początek rewji s y l w e s t r o 

we j  p. t.

R Y K  w C Y R K U "

Dr. Jan Ałapin K,S r S 5 ?  31
Chor. sk ó rn e , w ener., niem oc, pic. Pro

mienie Roentgena. Od 10—2 r. I od 5—7 w. 
Niezamożni do 10 r. i od 7—8 w.

K IN O
T E A T R S P L E N D I D

N I E C A Ł A  6.
o 5, 7 i 10 w iecz.

JOOie m k Oh e i p e i i
św ietna kom edja  w 10 akt.

CYRK —Zwierzyniec
L. P ro sep p i (ul. O rdynacka

21 NsNs programu
sz c z . w  a f isz . pocz. 8  w.

Zwierzyniec oglądać można od 11—3 za 
opłatą 1 zł.

Prowincja.
I M e g o  S i i i  Warszawskio.

(Kor, własna).

Dn. ,15 b. m. odbyło się posiedzenie Sejmiku 
pow. Warszawskiego, poświęcone rozpatrzeniu 
sprawozdań Wydziału Pow., budżetu oraz szere
gu innych drobnych spraw.

Sejmik Warszawski jest dotychczas placówką 
reakcji. W Wydziale powiatowym zasiadają róż
ni dorobkiewicze, którzy sobie pokupowali ma- 
jąteczki w powiecie jak np. p. Onyszko, który za 
czasów rosyjskich był urzędnikiem u oberpolic- 
majstra do wydawania paszportów zagranicznych 
i t. p. Ludność robotnicza i inteligencja, zamiesz
kała tak licznie na terenie naszego powiatu, za- 
mało się dotychczas interesuje samorządem gmin
nym i powiatowym, pozwalając panoszyć się 
tym panom.

(Dwuch tylko naszych towarzyszów za 'jduje 
się w Se/miku pow. a mianowicie: tow. L. M a
tynia (z Piaseczna) oraz nowowybrany z  gminy 
Faiemca, tow. Józef Bielicki, jednak wobec zwar
tej masy reakcyjnej, pracę mają bardzo trudną.

Na początku zebrania Sejmiku załatwiono 
sprawę wyborów jednego członka Wydziału Po
wiatowego na miejsce adw. Waydła (który ustą
pił wskutek zatargu w Wydziale). Przy tej sposo
bności ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się, że p. 
W. będąc stałym mieszkańcem Warszawy, jedno
cześnie był członkiem Rady Gminnej, Sejmika i 
Wydziału Powiatowego na tej podstawie, że po
siada! majątek w gminie Zagóźdź i w ten sposób 
dwukrotnie korzysta! z praw obywatelskich, raz 
jako mieszkaniec miasta Warszawy,, drugi raz, ja
ko mieszkaniec powiatu warszawskiego (!!).

Na miejsce p, W. wyłoniono 2 kandydatury; 
delegata z Otwocka, członka Rady Szkolnej Po
wiatowej p. Kasparowi cza oraz niejakiego p. Ko
ciszewskiego, warchoła i  krzykacza, fabrykanta 
kapeluszy, który zaprezentował się jako „drobny 
rolnik'* z tego tytułu, iż posiada ponoć trochę 
ziemi w powiecie warszawskim.

Wszelkie szanse miała pierwsza (kandydatura, 
popierana przez Radę Szkolną .oraz wszystkich 
światlejszych członków Sejmiku, niezależnie od 
poglądów politycznych, i tylko, zawdzięczając 
warchoł side mu postępkowi radnego m. Pruszko
wa, Chełmińskiogo, który wysunął swoją kandy
daturę i przyczynił się do dezorjentacji zebranych 
i rozbicia głosów, wybrany został nieznaczną 
większością p, Kociszewski.

Sprawozdania z działalno<sm Wydziału wy
wołały b. słabe echo, Widać było, że większość 
członków wcale się nie interesuje gospodarczą t 
kulturalną działalnością samorządu, a  dba tylko 
o to. aby jak najmniej płacić. To też, gdy przy
szło do statutów podatkowych i  budżetu, zaczę
ły się skargi i żale różnych większych i trochę 
mniejszych rolników na „ciężkie czasy'*. Sekun
dowała im dzielnie chadecja z Pruszkowa w oso
bach pp. Wesołowskiego i  Olędzkiego, jak rów
nież drobnomieszczaństwo żydowskie, reprezen
towane przez p. Reinera z Otwocka.

Żądano zaprzestania wszelkich inwestycji, za
niechania wszelkiej działalności oświatowej, ob
cięcia budżetu I tak  nader ograniczonego o 
dalsze 30%. Słowem całe to grono, drżące z trwo
gi o własne kiesy, wystawiło sobie niesłychanie 
smutne świadectwo ciasnoty umysłowej i braku 
wszelkiego zmysłu społecznego. W rezultacie 
wybrano komisję budżetową z 9 osób, ta uchwale
nie budżetu odroczono do 29 grudnia.

Z innych spraw nader ciekawą była dyskusja 
nad wnioskiem, aby Sejmik domagał się uchwale
nia ustawy o przedłużeniu godzin otwarcia skle
pów (I). Poprawka zgłoszona przez dr. Maliniaka, 
iż w żadnym razie nie może być naruszone obo
wiązujące ustawodawstwo o czasie pracy, otrzy
mała tylko 10 głosów i upadła, do czego znowu 
walnie przyczynili się chadecy, których przedsta
wiciel, p. Wesołowyki, jawnie i cynicznie oświad
czył, że przedłożenia godzin pracy, jego zdaniem, 
domagają się dzisiaj wszyscy (?).

(Piętnujemy to  stanowisko zdrajców klasy ro- 
botniczejl Mamy pewność, że przy pierwszych 
wyborach do rad miejskich i gminnych na terenie 
naszego powiatu, ludność robotnicza, bezrolna i 
małorolna porzuci pachołków kapitału i obszarni- 
otwa, tak jak uch już porzuciła przy wyborach 
do Kasy Chorych, i odda swe głosy na socjali
stów, jako swych prawdziwych obrońców.

:o::-

Z sądów.
U' sprawie ustanowienia kuratora, jako przedstawi
ciela wszystkich posiadaczy obligacji m. st. War

szawy.
Grono osób- posiadaczy obligacji m. ®t War

szawy, zgodnie z § 50 rozporządzenia z dnia 14.5 
1924 r  wystąpiło do Sądu Okręgowego w Warsza
wie z prośbą o ustanowienie kuratora, jako przed
stawiciela wszystkich posiadaczy obligacji celem 
tymczasowego lub ostatecznego ustalenia ugodą 
lub drogą sporu miary i sposobu przerach-owania 
należności.

Sąd O kręgowy w, Warszawie oddalił żądanie 
petentów’.

Sąd Apelacyjny uwzględnił wywody rzecznika 
obrony właścicieli obligacji odwokata Leonarda 
M utenniitha i postanowił uchylić decyzję Sądu 
Okręgowego w Warszawie i przystąpić do mery
torycznego rozstrzygnięcia- zgłoszonego wniosku 
właścicieli obligacji.

W łaściciele obligacji po ustanowieniu kura to ra  
będą obecnie mieli możność -bronienia swych in te
resów, ( _ a)

rf>::-
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KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 4", najniższa -j- 1°.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 

sjołsrym: zachmurzenie przeważnie duże, mgli
sto, drobne opady, wiatry południowe i  południo
wo - zachodnie, naogół słabe.

Nowy dyrektor teatrów  miejskich. Zna
kom ity  h isto ryk  i lite ra t, p. A rtu r  Śliwiński, 
zo s ta ł m ianow any d y re k to re m  te a tró w  m iej
skich.

Zgon Estery Kamińsłdej. W dniu 27 grudnia r. 
b. jntarła artystka scen żydowskich, Estera Ruchia 
Kamińska, w wieku ła t 56. Kamińska była znaną 
bagienka.

Pogotowie dla głodnych. Powstaje nowa in- 
słytuoja Tow. niesienia pomocy głodnym p. n,: 
„Pogotowie dla głodnych1. Instytucja działać bę
dzie na terenie całego państwa i w swoim pro
gramie przewiduje zakładanie i prowadzenie bez-, 
płatnych i tanich jadłodajni, kawiarni, przytuł- 

\ ków dla starców i dzieci, schronisk dla rekonw a
lescentów oraz uruchomi cały szereg lotnych ku
chen dla bezrobotnych i ofiar ewentualnych ka
tastrof (pożarów, powodzi), na wzór popularnych 
niegdyś w Warszawie kuchen ruchomych („trąbi- 
rupki“).

Zjazd nauczycieli szkół średnich. W sobotę, d.
2 stycznia o godz 4 popoł., w lokalu Zw. Zaw. Na
uczycielstwa Polskich Szkół Średnich (ul. Chmiel
na 49 m. 3), rozpoczyna się 2-dniowy Zjazd delega
tów tej organizacji. 'Na porządku obrad: sprawozda- , 
nie doroczne, projekt Ustawy o organizacji szkol
nictwa p min. Grabskiego, sprawa redukcji płac 
nauczycieli sdkót państwowych, wybory nowego 
Zarządu. Wobec ważności spraw spowodowany 
jest hczny zjazd delegatów z prowincęi. Legityma
cje delegatom i gość i om-na u czy ciel om wydaje Se
kretariat Związku od godz 4 popoł.

Jadłodajnie na pl. ICercelego. Na pl Kcrcelego 
istnieje w straganach i budkach szereg jadłodajni, 
sprzedających obiady lub herbatę. Walka z powyż- 
Rzetai jadłodajniami prowadzona jeist oddawna. 0 - 
stataio lekarz 'sanitarny odpowiedniego okręgu, o- 
rzekł, ze w obecnym stanie jadłodajnie na pL Ker- 
c cleg o prowadzone być nie mogą i polecił zlikwi
dowanie omawianych jadłodajni i herbaciarń w o- 
zhaczonyea czasie. Zainteresowani zwróciE się do 
inspdkci: handlowej magistratu o pozwolenie na 
dalsze prowadzenie swych straganów ł budek. In
spekcja zwróciła się do Wydziału Zdrowia magi
stratu o op’ńję Po szczegółowem zbadaniu sprawy 
okazało się, że sprzedawane w budkach jedzenie 
przygotowywane jest w lokalach prywatnydh, prze- 
wainic brudnych, ciasnych, zastawianych łóżkami,
0 znacznej liczbie mieszkańców. Naczynia zmywa
ne są na miejscu przez opłukiwauie ich w kubełku 
z wodą, rzadko kiedy bywają wycierane, najczęś
ciej nie zmywane są Wcale Wobec tego Wydział 
Zdrowia orzekł, że budki powinny u’edz bezwzglę
dnej Likwidacji i  że omawiane podanie nie zasłu
guje na uwzględnienie.

Ku czci Żeromskiego i dla artystów scen pols
kich. Zarząd Kom sii Międzyzwiązkowej Kultural
no - Artystycznej zawiadamia nas, że Doroczne 
JZatee Zebranie tej organizacji, odbyte w dniu 18 
b m., uchwaliło jednomyślnie: przeznaczyć z do
chodów zł, 1.0-90 na zainicjowanie otworzenia bara
ków wakacyjnych dla dzieci na wybrzeżu kaszub- 
-skiem im. S t- Żeromskiego, ku Jogo czci- i zgodnie 
z Jego myślą, oraz 1 000 zł. na schronisko dla ar
tystów scen polskich w Skolimowie.

Wystawa obrazów i szkiców morskich. Liga 
Morska i Rzeczna, urządza w swoim lokalu plac 
Napoleona 6 m. 4, wystawę f obrazów i szkiców 
,,-Koła Mairyńisłów Polskich". Na całość te j wysta
wy złożyły się prace Włodzimierza Nałęcza i -jego 
uczenie pp. Janiny Dotżyckieij, Zofjj Stankiewicz, 
Jadwigi Wysokińskiej i Stanisławy -Kosickiei.

Wypadki.
W ypadek tramwajowy. Na rogu u l  Wolskiej

1 Karolkowej 24-letnia Helena Merenholcówna 
(Karolkowa nr. 27), wskakując do tramwaju linji 
nr. 9 upadła i dostała się pod przyczepny wagon, 
wskutek czego potłukła się ogólnie i doznała 
wstrząsu. Poszrwankowaną w stanie ciężkim prze
wiozło Pogotowie do szpitala żydowskiego.

Zaginiony chłopiec. 13-le,tni Jan. Makowski 
wyszedł z domu przy ul. Karolkowej nr. 27 dnia 
23 b. m. i dotychczas nie powrócił.

Z braku pracy. W bramie domu nr. 44 przy 
ul. Tamka w celu samobójczym napiła się esencji 
octowej 19-letaia Stanisława Cuprzyóska-, bez za
jęcia (Tamka nr. 46). Lekarz Pogotowia, po udzie
leniu pomocy, przewiózł desperatkę do szpitala 
św. Rocha. Przyczyna rozpaczliwego kroku—brak 
pracy.

Krwawe rozprawy między braćmL W mieszka
niu Stefana Mudhowicza przy ul. Marymonckiej nr 
9, w czasie libacji dwaj bracia Bogdańscy: Stan's- 
ławy szeregowiec 113 eskadry 11 pułku 'lotniczego 
w Lidze i Bolesław,, będąc pijani, -posprzeczali się, 
przyczem wywołali bójkę, posiłkując się nożami 
Lekarz Pogotowia stwierdził u Bolesławą rany cię
te lewego uda, prawego przedramienia i brzucha, 
zaś u Stanisława rany tłuczone głowy. Pierwszego 
-przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka J e 
zus, zaś drugiego aresztowała żandarmeria IV plu
tonu.

— Przed domem nr. 35 przy ul. Wroniej Luc- 
jan Krasuski -marynarz napadł na brata swego 35-

łetniego Kazimierza KrasiuWkiego szewca- i zadai 
mu dwie rąny nożem w hók i rękę, poczem zbiegi 
Pomocy rannemu udzielono w amibuilatorjum P o 
gotowia

Kredzieże futer. Z mieszkania C-hany Frujman 
przy ńl Marjetnszrt-adt -nr. ,13 skradzi-ono palto fo
kowe wartości 1.243 zł.

— W kawiarni Hilla Tyk-uSskiego przy ul Tar 
gowej nr. 56 skradziono futro cybetowe wartości 
£00 zł.

Przez podkop. Ze sklepu spożywczo - kolonial
nego Rttb:oa Zakałilka- przy ul. ’tw ardej -nr. 25 .za 
pomocą podkopu skradziono różne artykuły spo
żywcze wartości 1.000 zł.

Pożary. W mietszkańiu Jiiijji- Sroczyńskiej przy 
uf. Puławskiej nr. 11 wynikł pożar wskutek wadi-i- 

j wego przeprowadzenia rury z -piecyka przez śćia- 
I nę drewnianą podbitą t-rzcińą -Pożar ugasili do- 
' mównicy przed przybyciem straży ogniowej,
* — Również z powodu wadliwego urządzenia

Przewodu kominowego, zapalił się sufit w mieis-z- 
»an:u Lew and owakiego przy ul. Żelaznej nr. 54 
na II piętrze. -Ogień, mając pedatny łatwopalny ma
teriał, rozszerzył się z szybkością i wkrótce prze
dostał się aa poddasze i na dach Na ratunek przy
był mirowTsi.ki oddział straży ogniowej, który -po 
godzinnej akcji, wyrąbawszy część dachu i podda
sza-, pożar ugasił.

Wypadki samochodowe. Na ui) Pięknej został 
potrącony przez auto 20-letni Ęugenjusz -Rokus, 
lekarz który ul-ejgf złamaniu- prawej nogi. Poszwan- 
kowa-nćigo przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

— lS-’eiU! Władysław Ru'jkowwkl przechodząc 
-uli, Śliską dostał się pod saim-ochód j uległ złamaniu 
nogi oraz ogólnemu porani-eniu. Pogotowie prze
wiozło chłopca do szjpiitala Dzieciątka Jezus

Kradzieże. Z mieszkania Jana -Gwiazdowskie
go przy ul. Ernłlji fPilalter nr, 33 skradziono 20 dola
rów złotych, -10 rb. srebrnych i 5 monet tureckich 
złotych ogótoęj wartoś-ci 5 000 zł.

— Z mieszkania Eugeejkisza Natana (Żórawia 
nr. 32) skradziono garderobę -wartości- 700 zł.
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j T ea tr  ł  m nzjrlca
i „TEATR NIEWIAROWSKIEJ": ..Księżniczka do

larów" Leo Fałla,

Pod gościnnym dachem ,(K-om.edji‘' na uL J a 
snej odnalazła -się znowu — po stosunkowo -krót
kim njezailjansie z „Nowościami" — cała 'brać z 
dawnego, „Wodewilu. . Jest więc przedcwszystkiem 
Kazimiera Niewiarowska, iktóra temu teatrowi da
ła atrakcyjne miano, zawiz-c pełne rasowego tem
peramentu aktorskiego, o wypoczętym głósae; jest 
oczywiście obok niej Władysław Szczawiński, par
tner nieodłączny i niezawodzący i Janina Sokoło
wska, dziś już -wyrobiona artystka, i wybitnie uta
lentowany Horski, j Dembowski, któremu pięknego 
głosu i -niepowszedniego kunsztu śpiewaczego mógł 
by niejeden śpiewak operowy pozazdrościł, i po- 
c.eszny Misiewicz, wreszcie kiffika sił przybranych 
na nowo, -m. in. pp Bańkowska i Hoffman.

Całe to grono czuf/e się, jaik się zdaje w -mniej
szej -sali znacznie lepiełj; a na- przedstawienie ina
uguracyjne wybrało — trafnie — jedną z pierw
szych i dlatego najlepszych operetek Leo F ala . 
Bc-da-j czy ni-e „.Dollar priocessin" zrobiła F a la  sła
wnym ongiś, przed laty zgórą piętnastu Ta odle
głość w  czasie odmierza zarazem dobrze wartość 
lej operetiki, jej dodatni dystans od dzisiejszej tan
dety,, -Libretto zgrabne, pełne humoru, jeszcze nie 
upstrzone banaln-ościahu ani trywTalnościatńl nic 
do zniesienia, muzyka lekka, miła, melodyjna, zgra
bnie dopasowana do sytuacji. Jedoem słowem, ca
łość udatna.

Przedstawienie szło gładko i składnie, z po
mocą dobrze prowadzonej orkiestry -(p Feliks Ko
chański). Udała się -też wkładka baletowa w H-kn 
akcie, ułcałdu p. Pietrakiewiczowej (taniec „wa
lut" dookoła dolara)

Publiczność bawiła się na- premjerze j — miej
my nadzieję — -będzie się i na dalszych przedsta
wieniach bawiła doskonale R.

Teatr Wielki. Dziś „T-osca".
Ju tro  ,,Verbum Nobille". Przedstawienie uzu

pełni nowe „Divertissement", specjalnie na za
kończenie starego roku przez baletmistrza Zajli- 
cha ułożone, oraz „Wesele na wsi".

W piątek opera Joteyki „Zygmunt August".
Teatr Narodowy. Dziś komedja J. Rączkow- 

sldego „Polityka i miłość ’.
W piątek o godz. 4-ej popoł. po cenach zni

żonych sztuka T. Konczyńskiego „M-aij-a Leszczyń
ska"

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Bitwa pod
W aterloo .

W czwartek o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych sylwestrowe przedstawienie dla mło
dzieży: dana będzie bajka „Królowa Tatr*.

Ceny miejsc najniższe od 50 gr. d-o 4 zł 50
gf-

Teatr Letni urządza z czwartku na piątek o 
godz. 12 w  nocy wielkie -Sylwestrowe przedsta
wienie. W widowisku oprócz całego zespołu wy
stąpią gościnnie artyści innych teatrów: pri-ma- 
don. Horbowska i Talarico tancerz dyr. Kuryłło, 
tenor Wawrzkowicz i Rentgen ze swą gitarą.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro trage
dia w 5 aktach ,Fr. Schillera „Intryga i miłość".

Teatr Polski. Codziennie „Otello .
Jutro „Otello" rozpocznie się wyjątkowo o 

7 i pół wiecz., a o 12-ej w nocy odbędzie się spe
cjalne przedstawienie sylwestrowe na którean da
na będzie poraź pierwszy nowa komedja Guitry' 
ego „Mój ojciec miał słuszność'.

W piątek o 3 i pół popoł. po cenach zniżo
nych „Madame Sans - Genie".

Teatr Mały. Jeszcze tylko trzy razy grać 
będzie „Ładną Iiistorję" W sobotę premjera ko
medii Guitry'ego „Mój ojciec miał słuszność *.

Teatr Nowości. Dziś „Wieszczka wód"
Teatr Niewiarowskiej gra codziennie „Księż

niczkę dolarów '.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni n a
stępnych „Córka pułku".

Dnia 31 b. m. o gódz. 12 w nocy Wieczór 
Sylwestrowy pod hasłem „Praga szaleje*.

Atrakcją nocy -będzie Wielka rewja p. t. 
„Bez suk ienki'. Tańce bez przerwy na sali i na 
scenie. Cena biletu 4 zł.

le a lr  im. Fredry. Dziś i codziennie „Jasełka" 
w piątek premjera sztuki „Morderca z Przedmie
ś c ia ‘. Pozostały bilety n-a bal Sylwestrowy rtabyc 
m-.-źna je-szeże w kasie teatru.

Om Pro Quo, .P oinalutku aż do skutku".
Sylwester w Qui Pro Quo". A trakcją nocy 

sylwestrowej będzie tryskająca bumerenj i dow- 
cipśm rewja p. ń. „Sylwester Qui Pro Quo Vadis’ . 
Jdział całego zespołu teatru. Bilety w kasie tea 
tru.

Teatr „Perskie Oko". Dziś poraź ostatni re- 
wja „Od A do Z ’. Ju tro  o godzi 7-ej i 9-ej rewja 
■ ylwestrowa i  leż ona z najlepszych numerów se- 
lomu. Prócz tego o gć-dz. 12-ej specjalne Widowi - 
iko na powitań,ie Nrwęgo Roku. -Premjera rewji 
karnawałowej „Pod sukienką ‘ dn:.a 2 stycznia.

Sylwester u Handlowców. Związek Handlow- 
•ów — Sienna ló urządza Wielki Sylwestrowy 
Wieczór z mnóstwem niespodzianek.

Karty wejścia dla członków w cenie zł. 5 i 
Ma wprowadzonych gości zł. 7.50 wydaje kancc- 
'ar;a Związku w gn-dzinach biurowych. Dla stu
dentów i wojskowych cena biletów członkow

skich.
Koncert sylwestrowski w Filharmonik W

czwartek o godz. 12 w n-ocy -odbędzie się w Fil
harmonii tradycy;ny koncert sylwestr.owśki, w 
itćrym, oprócz orkiestry filh-armonicznej pod dy- 
rekoją p Józefa Ozimińskicgo, weźmie udział ca
łŷ  szereg najwybitniejszych sił artystycznych, w 
tej liczbie pp. Adelina Czapska (śpiew*), Zofja 
Dobrowolska - Pawdowska (śpiew), Wanda Wcr- 
tnińska (śpiew-, Halina Szmolcówna (tańce), Stroń- 
s.ka (deklamacja-), Dworakowski Jan  (skrzypce), 
Stanisław Gruszczyński (śpiew), Marj-an Maszyó- 
ski (deklamacja), Aleksander Michałowski (śpiew) 
prdf, Ludwik Urs-tein (fortepian)

Rewja Sylwestrov/a w teatrze Niewiarowskiej 
W czwartek 31 b. m. o godz. 12 w noicy odbędzie 
się w teatrze Niewiarowskiej, Rewja sylwestrowa, 
ze specjalnym programem, w której udział bioTą: 
K. Niewiarowska, II. Ordonówna, J. Sokołowska, 
K. Dembowski, F. Ja r  osy, E. Koszutski, L. Lawiń- 
ski, F. Olsza, M. Rentgen i Wł, Szczawiński, Bi
lety w kasie teatru.

Ż Filharm ocji W piątek odbędzie się koncert 
symfoniczny pod dyrekcją p. Ignacego Neumarka, 
który cieszy się -dużą popularnością, -jako kapel
mistrz, zwłaszcza w Sk andynawji -i rfolandji Soli
stką -będzie p, Janina Famiiljer - He^nerowa, k tó 
ra odegra z orkiestrą dwa koncerty fortepiano
we: Mozarta d-moll j -Saint - -Sacnsa g-rncll. W 
części orkiestrowej usłyszymy symfon-ję Haydna, 
„ Till a Eulencspiegela" Straussa, uwerturę „Mar- 
ję" Statkow&kiego i ,„Ma mere I'oye1 Ravela,

Niedzielny poranek poświęcony będzie Bc- 
ethoven-owi Na -czele programu -piąta symfonia. 
Jako soliści wystąpią pp.: Leokadja Nowacka li
ska, która odegra koncert fortepianowy g-dor i 
skrzypek p, Jan  -Dworakowski. Dyryguje p. Ozi
mi Ask i.
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Dalsze losy łódzkich „globtrotterów".
Członek jednego z łódzkich klubów Micha! 

Hornstem, który w lipcu r. b. wyjechał wraz z 
H. Puppem w podróż naokoło świata na rowerze, 
zmuszony został z powodu choroby przerwać na
razić swoją wycieczkę i w dniu 25 b. m. powrócił 
z Rzymu do Łod.zi. Według oświadczenia Hora- 
stema zamierza on w dalszym ciągu kontynuować 
swą podróż, po -kilkumiesięcznym wypoczynku.

Tymczasem 'Puppe przebywa od .kilku dni w 
Atenach.

Jak  poprzednio podawaliśmy, Puppe wyjechał 
wraz z Hornsteinem w lipcu -r. b. z  Łodzi w pod
róż naokoło świata na rowerze. Na Węgrzech 
rozłączył się ze swym k-o-Iegą z przyczyn osobi
stych; przez kilka dni odbywał podróż w grupie 
niemieckich -kolarzy, ale już w Jugoslawji zaczął 
jechać sam. Jednocześnie Puppe twi-erdzd, że 
wbrew pog łosik om, pozostanie zawsze wiem y bar
wom polskim i swego .klubu,

Zawody łyżwiarskie o mistrz out w o Polski 
we Lwowie.

W dniu 30 i 31 stycznia ewentualnie 6 i 7 lu
tego odbędą się we Lwowie zawody łyżwiarskie
0 mistrzostwo Polski, których przeprowadzenie 
powierzył Polski Związek Łyżwiarski Lwowskie
mu Towarzystwu Łyżwiarskiemu. Zawody odbę
dą się w jeździe sztucznej (figurowej), pojedynczo
1 parami, oraz w jeździe szybkiej. Termin zgło
szeń do 28 stycznia 1926 r. Wpisowe 5 zł. od oso- 
by.

Zimowy bieg na przełaj AZS. w Warszawie.
Warszawski AZS organizuje w dniu 31 stycz

nia 1926 roku -doroczny międzyklubowy -bieg na 
przełaj 3 kim. w parku Sobieskiego. W r„ 1924 
bieg tan (i statuę przechodnią) wygrał Kostrzew, 
ski (AZSI), a w r, 1925 zwyciężył Jaworski (AZS).

Walne zgromadzenie sekcji lekkoatletycznej 
Polonji.

Dzisiaj 30 -b. m. w lokalu klubowym, Szczy
gla la , odbędzie się walne zgromadzenie licznej 

sekcji lekkoatletycznej Palonji. P-oozątek zebrania 
o godz. 18-tej.

P o k w i t o w a n i a .
Na bezrobotnych. R. B. zł. 5.—
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka

Drukarnia, Administracja i  , \ed ak c ja  „Robotni
ka ' zŁ 67-80.

MDOSIU H im  Dli ŁYSYCH Balsam „ R a d io -C a p i l l11 po
budza do żyda obum arłe cebul

ki, wywołuje zadz. szybko (po dniach 8) bujny porost włosów ł brwi. 
Usuwa łupież, łamliwość, anem ję, rozdwajanle się włosów. Zapobie
ga siwlźnle. Cena 2 50. Żądać ty lk o  w  p ie r w s z o r z ę d n y c h

f ir m a c h .

Powiatowa Kasa Chorych w W arszawie
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowym ubez
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 31 
grudnia 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu p. Susickiej Stefanj! zam. 
w Pruszkowie przy ul. Klonowej Nr. 3—odbędzie się licytacja rucho
mości, należących do p. Susickiej Stefanji — oszacowanych na 
Zł. 1.200—składających się z kredensu, biurka, trem a, otomany, pia
nina, marki „Fiblqiera", szafy I bieliżniarki—na pokrycie należnych 
Kasie składek członkowskich. Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 
w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie

Puławska 26.
Warszawa, dn. 22 grudnia 1925 r.
Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Przewodniczący Zarządu (podp. Piecz.)

Dyrektor (podpis)

DRUKARNIA
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKRRSTWfl WCHODZĄCE: AFISZE, 
ULOTKI, D R U K I  B I U R O W E ,  

K S I Ą Ż K I  I BROSZURY.

PRZYJMUJEMY DO DRUKU;

D2IHIIKI, TYGODHIKI. lESKCZDIIL
WYKONANIE STARANNE. CENY NISKIE, 
(m zaw w ne PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 

KOSZTORYSY.

. R O B O T N I K A ”
WARSZAWA WARECKA 7.

GŁÓWN* | |  
HODOWLA

KANARKÓW

jDljan W ą s o w i c z ,
K ra k ó w . 

P o d g ó r z e ,
N a d w iś la ń s k a  18)

wysyła po„ztą za zaliczką do
borowe k; narki trem olo-turko- 
ty po 25, 40 I 35 zł., samiczki 
rasowe n -*de po 6 zł., starsze 

n> .kl po to zł

Robotnicy popierajcie swoje 
pismo codzienne.

L E Q Z R I I C A
Przychodnia dla chorób s k ó r 
n ych , w en ery czn y ch  i w e

w n ętrzn y ch .
Leczenie najnowszemi środkami. 
Naświetlania: Rentgen, Lampą
kwarcową, Solux. Anuóiy letoar- 

skie.
O R D Y N A C K A  9*.

t e l .  516-93
czynna od 9 r . do S w* f o -  

r a d a  3 z ł.
W  niedzialę i święta od 11— 2.

i f W l w a e & s r a x a f l W M

|  OiiłflSZŁIIH PUOSiT. 1
beztubowe, koncerto
we, płyt najnowszych 

wybór. Ceny przedświą- 
najtańsze. Warunki do* 
„Technomar", Zielna 31.

wielki
teczne
godne.

Instrumenty muzy
czne w wielkim wy

borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

do szycia znane „Kas
przyckiego" z apara

tem do haftu. Spłata w 12 ra
tach. Polecamy tanio. „The Kas
przycki Company", W a r s z a w a  
Marszałkowska 153, Chłodna 23, 
telefony 104-51, 113-51. Prowin
cja może zamawiać listownie.

najtaniej, najdogodniej
wybór otoman., Plac 

Trzech Krzyży 13 róg Żórawiej 
piętro.

Ha niłlf7Q m andoltnle, bała-
ilu yllui ŁC* łajce, skrzypcach, 
lekcje gry zasadniczej dla poważ
nie traktujących. Niecała 10̂ —13.

Dltfttf z9ra'ie  Połamane kupuje 
r i j l j  lub zamieniam na nowę. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei
genbaum. Bielańska I.

Wydawca; Rada N aczelna P. P. S. R edaktor naczelny dr. F e lik . PERL. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKJ. Odbito w drukarni „Robotnika *. W areck a  7


